Premjer grecki 
PRZYBYWA DO POLSKI. 


WARSZAWA, 27.12. (Tel.wł.), Zgo- 
dric z zapowiedzią dnia 30 b. m. o 
godz, 9 rano przybędzie do Warsza- 
wy prezes Rady ministrów republi- 
ki greckiej Floterjos Venizelos, 

P. Venizelos zumieszką w aparta- 
meniach hotelu Europejskiego, gdzie 
poczymiono odpowiednie przygoto- 
wania na jego przyjęcie. 

Pobyt premjera greckiego w War- 
szawie potrwa trzy dni, poczem w 
dniu 2 Stycznia uda się p. Venizelos 
do Wiednia. 


Dzienn 
ROK DO. 


Prenumerata z zdmoszenien 
domu lub przesyłką poczto -.. 


yA 


RAR ZACH 


arolityczny, gospodarczy i literacki. 
NIEDZIELA 28 GRUDNIA 1930 R. 


SOSNOWIEC. 


33 zł. (a 


ł a 4 | 
f A D , 
RATY 
4. 


Nr. 297, 


6.59 zł.) | P.K.O. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy, 


O praworządność w Polsce. 
Pismo prof. U. J. do p. Prezydenta. 


WARSZAWA, 27.12. (Tel.wł.). Nie- 
dzielna „Gazeta Warszawska“ dono- 
si, że niedawno wszyscy profesoro- 
wie į docenci wydziału i administra- 
cji prawa na Uniwersytecie Jagiel- 
tońskim podpisali pismo do pana Pre- 
zydema. W piśmie tem omawiają 
sprawę praworzydności w Polsce i 


jej stan obecny. Podkreślają oni, że | prof. Krzyżanowski 
to; pismo osobiście wręczy p. Prezyden- 


jeżeli istnicje jakieś zle prawo, 


wskazaną przez Konstytucję, ale do- 
póki obowiązuje, powinno być przez 
wszystkich szanowane. 

Podpisani czują SIę w Snmieniu 
swojem do zabrania głosu w tej Spra 
wie i do zwrócenia uwagi p. Preży- 
dentowi na niebezpieczeństwo. 

Obecny na posiedzeniu prawników 
oświadczył, że 


powinno ono być zmienione drogą | lowi na Zamku. 


PR iR 
|KRTAŃG JAME USTNA. 


ARCIKOWSKI-SA-POZNAŃ 
-la nabycia w Qolekadlwraczgecjich= 


Ę 
m 


DOKOŁA SPRAWY BRZESKIEJ. 


WYMIANA LISTÓW MIĘDZY POSŁEM B.B., A PROF. KOTEM. 


WARSZAWA. 27-12. (Tel. wł) Prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Stani- 
slaw Kot w odpowiedzi na pismo posła 
Dyboskicgo. skierowane do niego, ja- 
ko rzekomego jednego z autorów enun- 
cjacji profesorów Uniw. Jag. w sprawie 

ej, ogłosił w prasie krakowskiej 
list treści następującej: 

JWPanie Pośle! Rozważając treść pań- 
skiego listu, ogłoszoną w dziennikach w 
dniu 24 bm. uprzytomniłem sobie, że 
miał on na celu: 

1) Odwrócenie uwagi społeczeństwu 
od sprawy natury ogólnej i obniżenia 
zmaczenia odruchu sumienia przez przed 
stawienie go w opinji publicznej jako 
dzieła intrygi politycznej jednostki. 
+2) Rozdwojenie i rozbicie rosnącej. 
jak lawina, masy obywateli, których 
skupia razem troska o prawo i sprawie- 
dliwość w Eolsce. 

Nie mam zamiarn ułatwiać Panu po- 
wodzenia tak subtelnego manewru dy- 
wersyjnego przez dyskulowanie pubii- 
czne pańskich podejrzeń, tembardziej. 
że nie mogę dopatrzeć się tytułu, który- 
by Pana upowaźniał do występowania 
w roli mentora profesorów Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego. 

Życzenie wyrażone w pańskim liście, 
bym pańskie uwagi przekazał „inicjato- 
rom akcji” jest bezprzedmiotowe. Stwier 
dzar, kategorycznie, że w niej nie bral 
udziału nikt z poza podpisanych pod 
memorji!em  profeserów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, a ci o pańskich pogla- 
dach dowiedzieli sie ze szpałt dzienn'- 
ków. 

Proszę przyjąć wyrazy poważania itd. 

STANISŁAW KOT 
profesor Uniw. Jagiellońskiego 

kraków. 26-12. 1950 r. 

List powyższy jest ospowiedzia 
na następujące pismo dra Dyboskie- 
go, wysiosowane do prof. Kota: 

Wielmożny Panie Proicsorze! 

Oglos: prasie listu Profesorów 
L. J. w sprawie traktowania więźniów 
brzeskich osiągnęło efekt niepożądany. 
u przez inicjatora akcji zamierzony, dal 
szego z.miepokojenia opinji publicznej 
niesprawdzenemi oskarżeniami. 

Jesi publiczuą tajemnicą, że Profeso- 
rowie podpisywali list ten, nie tając za- 
strzeżuń co do jego stylizacji, dłategu. 
ze był to list ściśle poufny, nie przezma- 
czony do druku. Podpisali go, kierując 
się bardzo szlachetnie pojętem odru- 
chem humanitaryzmu, bo znajduję tam 
nazwiska ludzi, dla których sumienie 
jest czemś więcej, niż frazesem. Odruch 
ien ludzki trzeba i należy uszanować. 

Jest więcej ludzi. czynnych w polity- 
cv. którzy już na pierwsze wieści zarea- 
gowali. Jak? Łatwo się domyśleć, choć 
nie mamy powodu z tego się tłumaczyć. 
Nie uprzelzajmy wyników śledztwa, za- 
rządzonego przez władze woaiskowe. le- 


MRU 


sleśmy wszyscy pewmi, że gdyby śledz 
two wykazało czyjąś winę, nie będzie 
trzeba czekać na ukaranie wionych. — 
Mam: jednuk powody do zapytania, w 
czyim interesie leży rozpowszechnianie 
drukiem  niesprawdzonych pogłosek? 
Mamy powody do zapytania, czemu co 
kilka miesięcy pojawia siẹ inicjatywa 
do angażowania pubiicznie ludzi namki 
do dywersyjnej «kcji partyjnej? Mamy 
powedy da zaprolestowania przeciwko 
temu, uby szlachetne odrnchy tych lu- 
dzi byly używ do plytkich i prai 
rzystych manewrów politycznych, nie- 
celowych. bo kezplodnych. 


NUDNY 
Ro yi i 


d 
IIIA 1 


po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła w Sosnowcu opatrzo- 
na św. Sakramentami w dn. 26 grudnia 1939, przeżywszy lat 26. 


Wyprowadzenie zwłok ze szpitala przy ul. Rudnej 
na cmentarz parafjalny w Sosnowcu nastąpi 28 grudnia r.b. 
Nabożeństwo żałobne w poniedziałek 
29 grudnia 1930 r. o godz. 9 rano w kościele parafjalnym 


o godz. 3 popot!. 


w Sosnowcu. 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych i zna 


jomych 


Przeciw świętu 


BERLIN, 27-10. W pierwszym dniu 
świąt, tuż przed rozpoczęciem uroczy- 
stej uszy w katedrze berlińskiej wyda- 
rzył się niczwykły wypadek zbcezeżesz- 
czenia kościolu, który wywołał po 
wszechue oburzonie. 

Katedra byla zapełniona do ostatnie- 
go miejsca. Bezpośrednio przed ukaza- 
uiem się księdza podniósł się w pierw- 
szyj ławce pewien mężczyzua, 
szybkim krokiem wstąpił na amkone 
i gostykulując dziko, wygłosi przemóć- 
wienie, w któzem napadał na trad:cje 
choinki, jako na zwyczaj pogański, Na- 
stępnie przystąpił do choinki i obalil ją. 

Próby usunięcia bezbożnika z kościo- 
ia nie udały się, musiano zawezwać po- 
licję, która ustalila, że jest to pochodzą- 
cy z Prus Wschodniah komenista Fritz 


Bożego Narodzenia. 


Akcja komunistyczna w Niemczech. 


Bylbym bardzo wdzięczny, gdyby Pam 
byl taskaw przekazać moje uwagi ini- 
cjatorowi tej akcji. 

Zechce Pan, Panie Profesorze, przy- 
Jąć uprzejimc wyrazy 

Poseł dr. Tadeusz Dyboski. 
Kraków, (22 grudnia 1930 r. 


Uzupełniona lista. 


WARSZA WA, 27-12. Interpelacja klu 
bów lewicowych w sprawie brzeskie, 
podala nazwiska 6 oficerów służby czyn 
nej, którzy znajdowali się w personelu 
więzienia twierdzy brzeskiej. Nuzwisku 


(W ŁICZAÓWA 


MĄŻ i RODZINA. 


Schutz, liczący lat 32, 
W wieczór Wigilijny wydarzył się 
podobny wypadek w kościele paraljal- 
uym w jednej miejscowości pod Mona- 
chjum. 
Proboszcz tego kościoła otrzymał 
przed kilku dniami od komunistów list 
z pogróżkami i zapowiedzią zibezczesa- 
czeniu kościoła. Proboszcz zawiadomił 
o tem policję. lstotnie w chwili, gdy 
ksiądz w wieczór Wigilijny przyetąpił 
do ołtarza, 
grupa młodzeniaszków z papierosami 
w ustach wtargnęła do ko.ciola. 
Interwencja policji jednak nie była po- 
trzebna. gdyż oburzeni wierni szybiko 
usunęli bezbożników z kościola i po- 
uczyli ich odpowiednio o szacunku na- 
leżnym światyni 


te, jak wiadomo, są następujące: 

1) Pik. Wacław kostek-Biernacki, d-ca 
38 p. p. 
2) Ppłk. Władysław Ryszanck, slu- 
chacz Wyższej Szkoly Wojennej, b. ofi. 
cer 5 p. Leg. 

5) Mir. Edward Gorczyński 
lączności. 

4) Mjr. Stanisław Perko 5 p. saperów. 

3) Kpt Antoni Majła 20 p. a. p. 

6) Kpt. Mieczysław Kędzierski, Dep 

zbr. M. 5. Wojsk. 

Ostatni numer „Szańca” 
prócz tych 6 nazwisk 

„podawane są w Sejmie z ust do us 
nazwiska: 

kip. Żandormerji 
skiego. 

mjr. Mutuszewskiega, 

kpt. lekarza dra Królikiewicza ze szpu: 
tala Ujazdowskiego, oraz mówi się o o- 
koło 10 wachmistrzuch Żaudarmecji z 
różnych dywizjonów”. 

W dalszym ciągu pisze „Szaniec”: 

„Uważamy jako organ wojskowy za 
swój obowiązek podać do wiadomości 
wszystkich wyżej wymienienych ofice- 
rów faki łączenia ich nazwisk z oskar- 
żeniem, aby się mogli brenić przed stra- 
sznemi zarzułami”. x 


. r 
Odpowiedź rządu. 

WARSZAWA. 27-12. Chodzą pogloski, 
we na pierwszem posiedzeniu Sejmu po 
«więtaci, a więc 12 stycznia rząd ma u- 
dzielić odpowiedzi mna interpelację w 
sprawie Brześcia, 

Trudno sobie zreszią wyobrazić, by 
sprawa fa. która poruszyła do głębi su- 
mienie spoieczoeństwa, nie znalazła zit- 
raz na pierwszem posiedzenin Sejmu 0- 
świetłenia rządowego. Podstawą odpo- 
wiedzi rządowej musi być oczywiście 
sJedztwo wytoczone oskarżonym o strit- 
*zne nadużycia. 

|| yniczasem o wszezęciu tego śledztwa 
nie do dziś dnia nie wiudomo. a poglo- 
ski. jakoby generał Daniec przedsię- 
wziął kroki w iym kierunku. nie znaj- 
luja potwierdzenia. 

Równocześnie zas gluche milczenie 
panuje co do losów więźniów brzeskich 
przytrzymanych jeszcze w Grójcu. a 
ie pp. Bagińskiego i Dubois. dalej o- 
sadzonego w Toruniu b. posła Kwiat- 
kcuskiego i osadzonego w więzieniu 
mokotowskiem p. bosła "awickiego. 


Poseł Ciołkosz 
UWOLNIONY Z WIĘZIENIA. 


TARNÓW. 27-12. W piątek o god”. s 
rano pereizgteg pospiesznym przybył do 
Tarnowa pos. Adam Ciołkosz. wypu- 
szczony z więzienia w Grójcu. Członko- 
wie tarnowskiej PPS. powracnjącemu 
posłowi urządzili na dworcu i przed do 
mem owacje, s 


z wojsk 


pisze, że © 


Adama Sokolow- 


, 


2. 


POKÓJ LUDZIOM 


RE URTER ACHODNIG 


niedziela 28 grudnia 1930 roka. 


Z 


Nr. 297. 


DOBRE] WOLL.. 


ŚWIĄTECZNE ROZMYŚLANIA NA ŁAMACH PRASY POLSKIEJ. 


„Pokój ludziom dobrej woli"... 
Oto tytuły artykułów, które pojawi- 
ły się na łamach prasy zarówno opo- 
zycyjnej, jak i sunacyjnej. 

óżne ujęcie zagadnień, różny 
punkt widzenia na aktuałne zdarze- 
nia polityczne, a jednak iu i owdzie, 
w artykułach tych snuje się, jakgdy- 
by wspólna nić: dążenie do znalezic- 
nia wspólnego języka porozumienia 
dla narodu. dziś rozbitego wewnetrz- 
nie, skłóconego, opamowanego roz- 
terka myśli i ducha. Fo też enuncja- 
cje niektórych pism dają wiele da 
myślenia... 

Najpierw dajmy głos pismom sa- 
nacyjnym. Czyiamy więc w krakow- 
skim „l. X. C“, który stwierdziwe:v 
ogromne zaognienie wewnętrznych 
walk z okresn wwborów, dochodzi 
do wniosku, że sian ten dłuzej trwać 
nie może „bez szkody dla narod i 
państaw”. 


Ktoś musi uczynić pierwszy krok kn zgo- 
dzie, Nie kn tej zgodzie sielankowej, która 
i niemożliwa jest i byłaby szkodliwa ho 
równoznaczna z zaslojem. Niechaj rozgrywa 
się nadał walka w sali parlamentarnej. nic- 
chaj jej towarzyszy walka na zebraniach 
politycznych czy artykułach dziennikarskich 
— ale niechaj będzie poza nią wolny od 
niej teren współnej pracy, teren, dający 
się stworzyć tam, gdzie są wspólne cele, tak 
jak o terenie walki stanowić będzie roz 
bieżność celów. i 

Ktoś musi uczynić pierwszy krok kn zgo- 
dzie.. Kto ma to zrobić? 

Bez wahania EA: Zwycięzca... 

On, nie cofając się ze zdobytega w cięż- 
kiej walce pola, nie wyrzekając się bynaj- 
mniej postanowienia wykorzystania tego 
zwycięstwa dla celów. które przed rozpoczę- 
ciem wałki jasno sobie uświadomił, on jed- 
nak powinien pierwszy wyciągnąć rękę ku 

odzie na tych obszernych polach, walką 
nieohjętych. On io uczynić musi. bo on n 
czynić to może bez ujmy dla siebie, hcz 
narażenia się na podejrzenie. że czyni to w 
poczuciu słabości. 

I dalej: 

Nie jest dzisiejsza Polska lak bogata w 
zdolności i chęci do pracy, by można cały 
odłam społeczeństwa trzymać poza obrę- 
bem możności pracy, dla tego tylko, że w 
politycznych poglądach jest on inny, niż 
obóz zwycięski. Nie mogą nadal marnować 
się, gorzknieć w przymusowej bezczynności 
siły twórcze. owiane tą samą miłością oJ- 
czyzny, chociaż przez pryzmat odmiennych 
poglądów politycznych przepuszoną. Wszy- 
scy muszą mieć możność wspólnej pracy, 
wszyscy muszą być do niej wezwani. bez 
konieczności wyzhycia się wlasnych poglą- 
dów w sprawach, które mimo wszystko, mt- 
mo całej swajej aktualnej wagi. w porów- 
naniu z całokształtem zadań kultnry naro- 
dowej są drugorzednemi. 

Chrześcjańskie hasło „Pokój ludziom do- 
brej woli”, niemożliwe do urzeczywistnienia 
w walce politycznej, może i musi być prze- 
prowadzone w twórczej pracy kulturalnej. 


Błędne rozumowanie 


W sensie dojścia do porozumienia, 
tylko w zupełnie złem ujęciu za- 
mieszcza rozważanie na ten temat 
„Polska Zbrojna”, która dowodzi, że 
wszyscy powinni się pogodzić z tem 
co jest, bo jest.. b. dobrze. 

Dziś (trudna jest już twierdzić, że się nie 
wie luh nie widzi; czarne przepowiednie nie 
sprawdziły sią, życie zadało kłam rozmyśl- 
nemu pesymizmowi, sceptszum nie ma więcej 
usprawiedliwienia. Bo czyż da się zaprze- 
czyć, że w ciągu tych czterech lat uczynio- 
no dnżo, bardzo dużo, że wszędzie postąpi- 
liśmy naprzód, podczas gdy nie jeden naród. 
starszy. bogatszy, bardziej zorganizowany 
liczy dziś klęski i straty, z trwogą patrząc 
w przyszłość. A przecież zdzialana to wszy- 
stko nie w łatwych warunkach, bez pomocy 
z zewnątrz i przy tylu przeszkodach, takiej 
głuchej walce i przeciwdziałanin  partyj- 
nictwn u siehie w domn. 

Jeśli zań tak jest, — czy można przeczyć, 
łe tak jest? — to czyż nie należy ludziom 
naprawdę dobrej woli poddać rewizji swą 
pozycję negacji? Szyż raczej nie nastał dla 
nich czas, w imię tej ożywiającej ich dobrej 
woli i w imię najwyższego dobra pokoju 
wewnętrznego stanąć do pracy twórczej i 
państwowej! Droga stoi otworem dla ludz! 
dobrej woli... 


Wnioski „Polski Zbrojnej” byłyby 
zupełnie uzasadnone, gdyby nie błę- 

e rozumowanie. Zaś błędne rozu- 
mowanie wynika z fałszywej tezy, 
że wszystko jest w porządku, że wo- 
góle jest dobrze, Niestety, iak nie 
Jest, a kto wie, czy dlatego tak nie 
jest, że twórcze siły odsunięte zostały 
od pracy. Te, o których pisze kra 


kowski „I. K. C.“ 


Walka ze złem. 


Inaczej należy rozumieć „pokój 
ludziom dobrej woli”, aniżeli ujmo- 
je to „Polska Zbrojna”. Pisze prot. 
Stroński w „ABC“: 


Niemasz zgody ze złem ani zgcdy na zło. 
Może to i dngodniej dla człowieka i dla grup 
całych ulegać złu, nie walczyć z niem, nie 
narażać mu się, gdy jest silne, może da- 
godniej, może wygodniej ale napewno nie 
godniej. Nie walczyć, w życiu zbiorowem, 
ze «łem, przeciwnem temu dobru, w które 
się wierzy, to znaczy porzucić dobro na po- 
niewierkę.. 

Kio mówi: pokój ludziom dobrej woli, 
mówi zarazem: walka z ludźmi złej woli. 

W Polsce mieliśmy zawsze, jak przeszłość 
nasza dluga, wielkie niedomagania w poj- 
mowanin i stosowaniu tef wielkiej zasady 
życia narodowego. Zadnżo było waśni, po 
rywczości, nieuznawania dobrej woli in- 
nych. Zadnżo było też zarazem pobłażenia 
złu i przez to zacierania różnie między do- 
brem i złem. Im poważniej i głębiej a tem 
podumać, tem blższe prawdy okaże się 
twierdzenie, że właśnie w tem stałem nie- 
domaganin, którem byla z jednej strony 
waśń z nieaznawania dobrej woli, a z dru. 
giej strony pobłażanie złu, tkwiła wielka 
rzyczyna naszego rozstroju it naszej zguby. 

rzeba te pojęcia i postępowanie w ich imię 
uporządkować w odrodzonej Polsce. 

Do wytworzenia atmosfery poko- 
jowej nie mogą się przyczynić iego 
rodzaju „uspokojenia , jak omówie- 
nie w sanacy jnym „Słowie Polskiem* 
sprawy brzeskiej. Pismo to, wycho: 
dząc z założenia, że interpelacja w 
sprawie Brześcia miała na celu tylko 
danie „żeru wygodnego dla partyj- 
mej prasy i demagogicznego warcho- 

mai 
lenia“, tak wykręca kota ogonem: 

Epilogiem Brześcia będzie nie tylko do- 
chodzenie w sprawie nadużyć, popelninyci 
jakoby przez nadzór więzienny w stosunku 
do aresztowanych. Epilogiem tym będzie 
przedewszystkiem szczegółowe rozpatrzenie 
i osqdzenie ciężkich przestępstw, które ab- 
ciążaja sumienia pozostających pod sledz- 
twem działaczy i których żadna domagigicz 
na taktyka opozycji nie zdała skryć w eie- 
niu. Ci, którzy dopuścili się zbrodni anty 

aństwowych poczynań, staną w polacem 
świetle dnia pod pręgierzem sądowem wy 
roku. 

Autor dowodzi dalej, że klub B.B. 
dążyć będzie do „jak najszybszego 
wyświetlenia całego tego splotu 
przestępstw i mrocznych machina- 

sa 
cyj'. 


Zmarłego 


ID 


ś. ft p. 


ADAM LWOWSKI 


EMERYT P. K, P. 


po długich i ciężkich cierpienlach zmarł dnia 24 grudnia 1930 ru 
przażywszy lat 74. 


Pogrzeb na cmentarz parafjalny „w Sosnowcu odbył się dn. 26 b.m, Nabo- 
żaństwo żałobne odprawione zostanie w niedzielę dn. 28 ban. o godz. ) rano 
w kościele parafjałnym w Sosnowcu, o erem xawiadamiają Przyjaciół i Znajomych 


Zona, Córka, Synowie i Rodzina. 


BAŁNY RADJO 


to zelektryfikowana trójka 


WYTWORNI RADJOWEJ 


i. ŚIEÓMÓA WN 


II. podwórze na lewo. 


CENA Z KOMPLETEM LAMP ZŁ 500 -- 


Z treści artykułu możnaby wnio- 
akować, że więźniom brzeskim i u- 
grupowaniom opozycyjnym  zaleźy 
na niewyjaśnieniu tych spraw, za 
któro b. posłowie znaleźli sie w 
Brześciu. Ale przecie, ci wezyscy 
domagali się energicznie, abv naj- 
rychłej sprawy ich znalazły się w 
sądzie. trzy. miesiące siedzieli Jed- 
nak i aktu oskarżenia nie otrzymali.. 
otrzymali natomiast zupełnie «o in- 
nego, coś, co spowodowało prolesty 
najwybitniejszych przedelawicie!i 
nauki w Polece. 

W tym wypadkn nie da się zeto- 
sować pięknego zdania „pokój łu- 
dziom dobrej woli“... 


Wspomnienia. 


Na tle brutalnego w ujęciu arty- 
kułu „Sława Polekiego” silne wraże- 
nie muszą uczynić „wspomnienia” 
prof. Stanislawa Grabskiego, zamie- 
szczone w „Jwowskim Kurjerzę Po- 
rannym“ o W, Korlanłym z roku 
1899, z tych czasów, gdy Stan, Grab- 
ski, przyjeżdżał na Gómy Śląsk aby 
budzić ducha narodowego. jednak 
natrafiał na laki opór, że zwątpił, 
aby dało sie coś Obi 


Przed kilku tygodniami obchodziłem wsie 
między Bytomiem. Królewską Huta i Ka- 
towicami, poczem zwolałem wieg do Kato- 
wic. Zeszło się kilkaset górników. Mówiłem 
z calym młodzieńczym zapałem. A gdym 
skończył, wszedł na mównicę starszy robot- 
nik ł przy gromkich oklaskach całej sali 
oświadczył, że Ślązacy są coprawda i conic- 
co Polakami, ale sy zarazem wiernymi pru 
sakami a przedewszystkiem dobrymi kato- 
likami, więć niech zebranie nezci okrzykiem 
„niech żyje” Ojea św. Leona XIII i Cesarza 
Wilhelma JI. 

Jeszcze dwa razy przyjczążałem na Ś!ąsk 
ze Swą agitacją i wreszcie zwątpiłem by mo. 
gła tem trafić do mas robotniczych myśl 
samodzielności narodowej. Tyle sot lat 
Śląsk był po za Polską, która sama się go 
hyla wyrzekla. 

I nieraz potem to lanie wypowiadałem 
w różnych środowiskach w czasie mej oni- 
grecyjnej tułaczki. Aż w r. 1899 zobaczyłera 
w Rapperswilu Korfantego, który wręcz za- 
powiedział, że Śląsk wróci do Polski, 

Nie wiem, czy on dziś sobie ię rozmowę 
przypomina alem ja o niej rigdy nie zapo- 
maniat. Bom od tej chwili przestał nie wje- 
rzyć w Ślask. 

1 dożyliśny wszyscy uczestnicy 


owegu 


ODBIORNIK 


i eei 


wieczoru m Ś. p. Karola Lewakowskiego w 
Rapperswilu (było tam dość ludzi o znanych 
dziś w Polsce nazwiskach) tego wielkiego 
szczęścia, że ci sami górnoślązacy, którzy 
w 1890 r. uważali się bardziej za prusaków 
niż za Polaków — chwycili za brań, by ze- 
spolić się z Polską. 

Zebrała Polska sawity plan genialnej ma- 
prawdę propagandy i nadludzkiej niemal 
przez łaf trzydzieści pracy Wojciecha Kor- 
inntego Obwód przemysłowy Śląski należy 
do Polski. 

Ale te bylo — to szczęście — przed laty, 

A dziś cieszyć się musimy, że Wajciech 
Korfanty wyszedszy z Brześcia ma jeszcze 
dię przemawiać da ludu górnośląskiego, że 
wyszedl żywy. 

Jak to boli, jak ten wstyd strasznie bolt 


Milczenie. 


Sfery sanacyjne stosują dość dzi- 
wną tukrykę w sprawie Brześcia. 
Oto elery, które miałyby coś do po- 
wiedzenia milczą, natomiast nożna 
czylać w niektórych dziennikach ta- 
kie oświadczenie w odpowiedzi na 
poważne oświadczenie profesorów 
wyższych uczelni: 

Kwaliiikujemy wywłekanie i wyolbrzy. 
miauie (. zw. „sprawy Brześcia” jako mo. 
ment takiyczny i chęć zwrócenia uwagi na 
niepopularne dziś firmy partyjne i za szu- 
kanie możności utrzymania się wszelkimi 
sposobami na powierzchni życia politycz- 
nego w Palsce, 

Któż to tak kwalifikuje? Nielicz- 
na grupa.. młodzieży akademickiej 


skupiona pod sztandarem sanacyj- 
nym. Chwala Bogu, że nieliczna.. 


Podobn* oświadczenie opublikował 
„Zarząd Towarzystwa kultury etycz. 
A. PRZETO 
nej inż. E. Abramowskiego". 
Kultura cłyczna w Polsce 
wysoko, 
„Robotnik“ wypowiada następują. 
cy pogląd w związku z tym twardem 
milezenicm: 


etoi.. 


Jak się dowiadujemy, komunikat Rządn w 
sprawie Rrześcin, zapowiadany tak uroczy- 
ście przez część prasy „sanacyjnej*”, wogole 
nie nastąpi. 

O ile sądzić wolno, list otwarty p. gen. 
Dąh-Biernackiego wyraża  naogół wiernie 
poglądy kierowniczych kól obozu „sanacyj” 
nego”, na całą tragedję brzeską. 

W tych warunkach wniosek Klubu Naro. 
owego, wzywający gabinet p, Sławka do 
przeprowadzenia Śledztwa i ukarania win- 
nych, staje się — z natury rzeczy — wnio- 
skiem bezprzedmiotowym. Skoro bowiem pp. 
ministrawie uważają, że sprawa nie wyma- 
ga śledztwa i kary, -- jedynem wyjsciem 
rozsądnem wydaje się pogłąd Z. P. P. S. o 
konieczności pociągnięcia całego składu po 
przedniego Rządu do  odpowiedzialności 
przed Trybunalem Stanu. 
Odpowiednie kroki wstępne zosłały już 
poczynione... A jednocześnie obóz t, zw. sa- 
nacji moralnej nie pozostawili dla nikogo 
chyba żadnej. najmniejszej wątpliwości ca 
do swego stosnnku moralnego do sprawy 
Brześcia; w tym ostatnim fakcie tkwi bar- 
dzo duży „plus“. Kraj wie, czego ma się 
trzymać, i my wiemy, czego mamy się trzy- 
mac. 


Tak czy owak, nie ulega wątpli: 
wości, że sprawa brzeska będzie w 
najbliższych dniach temu zagadnie- 
niu, które zadecyduje, czy w Polece 
będzie można powiedzieć: 

— Pokój ludziom dobrej woli... 


PIERIEGIA FAT TTTERCZEK EN EVETT 


W drugą bolesną rocznicę śmierci 


S. p. Dra Bronisława 


Łieleniewskiego 


odbędzie się w poniedziałek dn. 29 bm. 

o godz. 9 rano w kościele na Pogoni 

maza św. na którą zaprasza 

8827 Zona z rodziną. 
oso Je C TAG WIRE GH 


Samobójstwo 


KOMPOZYTORA NEDBALA. 


Czeski kompozytor Oskar Nedbal, cie 
Szący się światową sławą, popełnił w 
Zagrzebiu samobójstwo, wyskakując z 
drugiego piętra teatru na krótki czas 
przed przedstawieniem swego baletu pt. 
„Chłop Jakób”, w którym miał dyrygo- 
wać orkiestrą. Śmierć nastąpiła natych- 
miast, Powodem samobójstwa były kło- 
poty finansowe. Nedbal jest autorem gra 
nej w swoim czasie z powodzeniem tak- 
że i na naszych scenach „Polska krew“ 


|więknej i nastrojowej operetki 


„A 


Sn. 207. 


Szczepienie 


Niespostrzeżenie zupełnie przeszły 
uchwały „pierwszego kongresu le- 

' gjonu młodzieży”, który zakończył 
«we obrady dnia 15.12, Nie zwróciła 
nań szczególniejszej uwagi i pra- 
sa eanacyjna, jakkolwiek uchwały 
iego zjazdu są wysoce znamienne i 
godne uwagi. 

O animi czasy sanacja zypu- 
šcila Szturm do młodzieży. Podj 
bardzo intensywną walkę z innemi 
organizacjami, zwłaszcza zaś z mło- 
dzieżą, związaną z obozem narodo- 
wym. Publicyści sanacyjni skarżyli 
się w swych wystąpieniach na roz- 
rzutność organizacyjną i rozprosze- 
nie eił także i na terenie młodzieży. 
O nią bowiem zabiegali i t zw. de- 
mokraci, związani z Zjednoczeniem 
pracy wsi i miast (grupą Przełomu). 
it. zw. legjon młodych, t. j. filjacja 
pułkownikowska, i sukcesorzy daw- 
nych organizacyj młodzieży, jak 
Zarzewie, Filarecja i Młodzież naro- 
lowa. 

Benjaminkiem organizacyjnym 
był legjon młodych. Na PER 
nym jega kongresie był i p. Sławek 

p. Switałski i wszystkie KE pul- 
n S, Ja organizacja naj- 
akrywniej występowała podczas wy- 
borów. jej przeto dekluracje wyra- 
ża ją zalkaksy pogłądów kół dzisiaj 
w sanacji najwpływowszych. 

_ Deklaracje zjazdu. bombasiycznic 
nazwenego „kongresem“, ogłosiła w 
swym biuletynie dnia 1612 agencja 
„lekra” i ryłko ten komunikat można 
brać za autentyczny, inne bowiem. 
jak np. doniesienie „Gazety Pol- 
skiej” z dnia 17 b. m., ułekło już ko- 
rekturze. Owóż „kongres” deklaru- 
je m. in.: 

— Kongres wita z radością zreorganizo- 
tę nie B. B. W. R. przez powolanie do życiu 
grup regjonalnych, a tensamem zlikwido- 
wanie rozmaitych ugrupowań  wewnętrz 

ych. Kongres wyraża nadzieję 

o powstrzymanie rozbudowy oraz ewentu 
alne likwidowanie tych uerupowań na te 
renie miodzieżowym:. 

Mamy tu jasne zdcklurowanie się 
kół kicrowniczych, dążacych do zli- 
kwidowania wszystkich grup ideo- 
wych w łonie B. B. Przedewszyst- 
kiem chodziłoby iu o zlikwidowanie 
grupy „Przełomu”, któr. okazała się 
naj ardziej rewolucyjna w myśle- 
niu, lubo uległa w działaniu. Jak w 
iem towarzystwie wygladają koneser- 
waiyści, to już ich rzecz, Tak ulegli 
stali się i BBoowcy i lewica N. P. R. 

Teraz lcgjon, a więc adepci putko- 
wnikowrey chcą przenieść ten stan 
rzczy na teren młodzieży. (O przy- 
miotniku „młodzieżowym“ dowie- 
dzieliśmy się dopiero z uchwał „kon- 
gresu”). Zatem pragną zlikwidować 
i „demokratów i wszelkie > > 
dy. i i 
młodzieżą „mocarsiwowa”, 
koneerwatystami przewodzi — 
mendan! Rowmund Piłsuaski, Ale to 
jwż ich kłopot. Widać w każdym ra- 
zie, że pragną oni opanować mło- 
dzież gdzie spotykają się z wplywa- 
mi O. W. P. Dlatego uchwały za- 
powiadają: 

— W związku z opanowaniem przez Obóz 
Wielkiej Polski swymi wpływami znaczne- 
go odłamu młodzieży akademickiej, kongres 
stwierdza konieczność zdecydowanego prze- 
crwstawienia się wpływom tego ugrupow i- 
nia, tkwiącego korzeniami swej idoologji w 
tradycjach walki z ruchem niepodległościo- 
wym i dążącego do wychowania młodeg» 
pokolenia w duchu fałszu historycznego. 

A zaraz dalej. jako poniekąd uzu- 
pełnienie poprzedniego: , 

— W szkolnictwie średniem i powszecji- 
nem nauka o państwie nie jest postawiona 
na dostatecznie wysakim poziomie. Kongres 
stwierdza konieczność jaknajbardziej szcze- 
golowego zapoznania młodzieży szkolnej z 
zasudami nauki o państwie i obowiązkach 
obywute!a względem państwu. Niuka ta po- 
winna uwzględniać specjalnie dorobek lat 
ostatnich. 

Już ieraz wiemy, do czego taka 
nauka ma zmierzać. do będzie *a 
walka z „fałszem historycznym” $ 
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IDEE MŁODZIEŻY SANACY JNEJ | 


inklinacyj ku Wschodowi. 


„KICKER  ZACHODNEĘ 


sikać z takiem bagatelizowaniem 
Mist sji. z takiem jej przekręcaniem 
z taha bozcercmonjalnością w oświe- 
tlaniu faktów i zjawisk, ich przemia 
nami. jak teraz, Lata trzeba będzie 
pracov ać, żeby właśnie „dorobkow' 
lat oswinich* nadać właściwe tło hi- 
storyczn . 

A teraz clou uchwał. Oto uchwala 
piąta: 

— Wychodząc z założenia, że mocarstwo- 
wa ekspanzja państwa polskiego winna się 
rozwijać ` sraźnie w kierunku wschodnim, 
witamy 2 "adością miepodległościowe dążc- 
nia młodzieży narodów, pozostających jesz- 
cze pod jarzmem rosyjskiego imeprjalizmu. 

Tu przychodzą słowa, w komuni- 
kacie .l kry“ przekreślone ołów- 
kiem: 

— „oraz stwierdzamy konieczność 
ściślejszej współpracy z niemi na 
gospodarczym i politycznym. 

W szeregu rezoiucyj, dolyczących 
spraw zagranicznych, gdzie jest tak- 
że ustosunkowanie się legjonu do... 
Ligi Narodów, wobec tej rezolucji 
nie można przejść z usmiechem po- 
blażenia, gdyby to nie by ło przypad- 
kowe wynurzenie na jezczerszych 
iendencyj tych właśnie kół, które 
„legjon” reprezeniuje. za kiedy 
to obecnie. w momencie rozgrywają- 
tego się starcia polsko-niemieckiego. 
enuncjacje takie są karygodnem wy- 


naj- 
terenie 


-tapieniem. Wyrażają one klasycz- 
nie zamiary swych przewódców, za- 
miary, których wię oni zaczynają 


wstydzić i z którymi nie chcą wystę- 
pować publicznie, 

Wprawdzie dalszy ustęp mówi o 
eiosunkach z państwami nadbaltyc- 
kiemi, jednakże islota rzeczy leży 


„PAC ZMSZCZ LINZ, 


Ojciec św. wygłosił | wobec kole- 
gjum kardynałów, przybyłych do 
Watykanu z życzeniami świąieczne- 
mi, niezwykle długą mowę, którą od- 
czytał z przygotowanega MANUSKFY 


ptu. Podzickowuwszy za życzenia, 
wyraził pupicż ubolewanie z powo- 
du protestanckiej propagandy, które 
we Włoszech, a szczególnie j w Rzy 
mie jeet gorliwie uprawiana, „do 
bezwstydne tworzenie  prozelitów” 


dozwolone, jakkolwiek spocjal- 
prawo określa, iż świętego charak 
ieru Rzymu nie wolno naruszać. 
Następnie papież ciągnął: „Świat 
potrzebuje pokoju. ale prawdziwego 
pokoju, a nie bezberwnego pacyfiz- 
mu. Pokój wewnątrz trudno wtrzy- 
mać, jak długo różnice klasowe po- 
między obywatelami i przepaść mię- 
.|dzy kapitałem a praca nie zosianą 
wyrównane. 
Trudmo równicź 
miedzy narodami. 


Jes 
me 


uirzymać pokój 
jeżeli się holduje 
slepemu nacjonalizmowi. jesi zupeł- 
nie niemożliwem. ażeby te narody 
zabezpieczały pokój. kłórym z ze- 
wnątrz grożą <iężkie niebezpieczeń- 
| LĄ 


Obietnice 


PRZYJMOWANIE ŻYDÓW DO UR, 
PAŃSTW. NACISK NA SAMORZ 
LONIZACYJNY 


w Now yim Jorku odbywa się — 
jak podaje żydowska agencja tełegr., 
konferencja między amb: asadorem 
polskim Filipowiezem a przedstawi- 
„ielami „American Jewish Commi- 
‘w sprawic sytuacji ludności ży- 
dowskiej w Polsce. 

Na koni rencji tej podkreślali ży- 
dzi, że oni byli „pierwszymi, którzy 
przyszli z pomocą materjalną Polece 
w pierw:zych latach jej niepodległe- 
go byłu. a później pomoc tę „prze- 
kształcili w koneiruktywną pomoc 
odhudow ù”. Ta rzekoma „pomoce kon 
struktywna” miala wyrazić sie zda- 
IRE pizedstawicieli A. |. ©. w for- 


A naprawde, rzadko kiedy można sięlmie środków bienieżnych żydostwa 


Mowa pokojowa Papieża. 


„niedziela 28 grudniu 1970 rokn. 


gdzieimdziej: w uznaniu fronin anty- 
rosyjskiego jako głównego. /ioszią 
rezolucja mówi jasno o „nyrodach. 
pozostających jeszcze pod jarzmem 
rosyjskiego  imperjałizmu”. Wiec 
ZACZ E chodzi o narody 
nam najbliższe. Zatem o Ukraińców 
i Białorusinów. 
TFederalizm odrodzony 
«krawszej formie. 


w nujja- 


Ponieważ zaś młodzież bi *«* rze- 
czy prostolinijnie, przeto w:.bolzi z 
iakiemi konceptami, jak np. / lanie. 
skreślone w komunikacie: o „ko- 


nieczności. najściślejszej współpracy 
na terenie gospodarczym i politycz 
nym", 

Tu już mamy absurd poiiyczy, 
tak widoczny, że nawet zo! 'oNntuwa- 
no się w kołach sunacyjny:h. iż la- 
sich rezolucyj ogłaszać nie można. 
Współdziałanie gospodarcze, 10 zna- 
czy osłabienie żywiołu polskiego, 
współżyjącego na tenenach nawo:lo= 
wościowo mieszanych. A wspóldzia- 
łanie polityczne w konsekwencji do- 
prowadziłoby do... akeeplowania tak 
tyki i polityki Unda i U. O. W. 

Że taka deklaracja jest politycz 
nym błedem, Bicu nawet „Gaze 
in Polska”, która, informując o zje- 
ździe w n-rze z dnia 47.12 zupełnie 
zmieniła porządek rezolucji. 

Cytujemy te rezołucje. by nie 
przeszły bez wrażenia w społeczceń- 
stwie, Niechaj że ono wie. dokad sa- 
nacja chce prowadzić naszą mło- 
dzież, Najznamienniejszą cechą tego 
rucha jest: zaśłepiona niepoczytal- 
ność polityczna. 


H. W. 


KONIT GA WOJNY 


siwa, przeciwko którym one nie mu 
ga się bronić. Z tych niebezpie: 
czeństw szczegolnie są groźne nii 
bezpieczeństwa, skierowane przeciw 
ko religji i religijnym uczu om. 

„Nie możemy, nie chcemy w io 
wierzyć, że jesi jakieś pauńiwo, kiń- 
reby żywiło takie mordercze zamia- 
ry, kłóreby było usposobione tak 
eamobójcza i zamierzało rozpc: 
taką wojnę wiedy, gdy caly świe 
cierpi z powodu nasiępsiw wojny po- 
przedniej. Gdyby jednak lak wojna 
miala w; buelrmąć, musimy prey pon- 
nieć słowa Pisma šw.: „Panie, Al aA 
ludzi, którzy chcą wojn A ko dł 
bedzie musial się modlić: „Panic, daj 
nam pokój!” 

Następnie papież zapowiedział 
dyklikę w kwestji małżeńskiej, Ws - 
powiedział przytem swe myśli o m I 
żeństwie króla Borysa z ksieżni:"e 
Ioanną. m. in. wyraził ubolew i! 
iż ceremonja w Bułgarji nie f 
wcale skromną, jak mn obiecyw=va 
tylko przybrała formy nadļd r przy- 
kre i drażniące powtórnych zaślunin 


dla Żydów 


na 


L'y 


ZEDO, | PRZEDSIĘBIO STW 
|A POLESIE TERENE*" KO- 


IM pi. A ŻYDÓW. 


amerykańskiego. 
dzielniom kredyłowy:n 
sunie 0 milj dolarów. 
iu, że kapitał ten wply nal WW 
ście tylko do kas żydowskich į z od- 
budową Polski nie miał nic wepólne. 
go. Reprezentant A. |]. C. zakończył 
stwierdzeniem. iż „ludność żydowska 

Polce stoi dziś w obliczu ruiny" 

Wielce znamienną byla  odpo- 
wiedź p. Filipowicza na ie przechwał 
ki i lamenty żydów, clicących wytar- 
gować nowe ustępstwa od rządu. P. 
Filipowicz wyraził ubolewatie ..z 
powoda cieżkiej evluacji żydów pol. 
skich” i stw STAL. że rząd zamierza 
niettlka nawiekazvó odsetek urzad. 
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NA POŃCZOCHY 
OBNIŻONE! 


ńczochy file de cosse 
zamiast Zł. 4.40 — Zł. 4,— 
Pończochy jedwabne „ 680— „ 5.45 
780 — „ 6.25 


MAGAZYN BŁAWATNY 
WACŁAW MIESZALSKI 


SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 30. j 


ników żydowskich we  wszystaich 
przedsiębiorstw ach. ale wywierać leż 
będzie wpływ na samorządy i przed- 
siębiorstwa podlegające  neilzovowi 
państwowemu. ahv zatrudniano wię: 
kszą liczbę ur: ÓW zydów(!! 
W dalszym ces" zapewnił p. Iili- 
powicz reprczeniamiów Żydosiwa ae 
merykańskiego. Ż6 rząd zmniejszy 
obciążenie podatkowe handlu jak 
również, że zamierza po PS. sin 
podjetych prac nad osuszeniem bhiot 
poleskich, przeprowadzić koloniza- 
cję żydów na tym obszarze (1) 
Oświadczenia p. Vilipowieza są 
wprost zdumiewające i ujawniają 
najlepiej siłę wpływów żydowskich 
po ostatnich wyborach w Polsce, 
pw a WEZ T 


3 
List proresorów 
UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO. 

Ukazał się list otwarty profesorów 
uuiwersytefłu poznańskiego w sprawie 
iej. List adresowany do trzech pro 
sorów piastujących mandat posel-hi 
lub sewatorski. List ten brzmi: 

— Do Jaśnie Wielmożnych panów 
profesorów dr. Stefana Dąbrowskiego, 
dr. Alfreda kochauowieza i dr. Bohda- 
Winiarsk ewa 
Wstrząśnięci da ulybi wiadomością «© 
więźniach brzeskich. kióre zostały poda- 
w inmterpeiacjach poselskich, solida- 
ryzując się z profesorami uniwersyferu 
Jupiellońskiego, zwracamy się do mna- 
szych kolegów posłów i senatorów z go- 
racem wezwaniem, ky w imię honoru i 
løbra Polski wszysjkiemi s r dąży 

znpemego wyświetlenia sprawy i p= 

eniecia winne a do odpowiedzialno 
AB 

Pod listem Hessruje 50 nazwisk proie 
uniwersytetu poznańsk'ega, 
"FR Ae peo reae 

. i . IE 
Nieprawdziwe wiadomości 
O INTERWENCJI MARSZ. PIŁSUD- 

SKIEGO. 

Wieczorna . pismo 
wydaniem „Polski 
sej”. zamiaceda przed Świętami wlasną 
„lopeszę z Madery, donoszącą, 'ż mar- 
załok Pilsudski na wieść o wniesiewu 
Sejmie interpelacji w sprawic Brze- 
ścia, zarządził w drodze telegraficznej 
wszczęcie dochodzeń przeciwko ofice- 
rom. wymienionym w mterpelacji. To 
"amo pimo donosi, że żaden z wyYmie- 
nionych w interpelacji oficerów. wbrew 
twierdzeniu pism opozycyjnych. nie wy- 
dalit się poza granice Polski. Wszy 
pozostają w kraju aż do chwili wkoń- 
czewia śledztwa, 

Wiadomość o interwencji marsz, Pii 
sudskiego okazała się niesmacznym bluf 
fem „Gazety Wieczoriej” Jek pisze 
TLK GC“ w dniu w kiórym depcsza 
mogla być wysłana. marsz. Piłsudski 
znajdował się jeszcze w Lizbonie. 
tee TA annaa 

= A 

Obniżenie poborów 

URZĘDNICZYCH W RUMUNJI. 

Jak wiadome eal rumuński wniósł 
do parlamemu p ooickt obniżenia pen- 
syj urzędniczych. Obecnie zostały już 
ogłoszome miarodajne dane, dotyczące 
tych obniżek. 

A więc pensje do 3000 lei nie będą już 
redukowamie. pensje wyższe podlegają 
redukcji następującej: od 5001 do 44% 


HD 


ne 


sOrÓW 


RAL CY 


Lędące 
Zbroj- 


Gazeta 
w IeCZODY CH 


w 


— 10 proc. (minimum %%00 lei) od 40041 
do 5000 — 15 proc. od 3001 do 10000 — 
o 1 proc. (przyjmując w tej kategorji 
minimum 4250 lei). od 10000 do 20000 
lei — o 295 nvoc. (przyjmując me mum 


w tej kategorji 5500 lvi) ponad 20009 — 
(przyjmując minimum w tej 
katezopij UO Lea 


O plk. Kostku-Biernackim. pod które 
"go komenda odbywało się w Brześciu 
katowanie więzionych tam posłów, 


coraz gluśniej w opinji iw prasio. 
Poza imeresiaejumi ukazał się cn- 
iw snykcg ań: sj zzolu  niepo- 


cnlebnycn, za wyjątziem lisiu gsn. 
Dąb-Biernachiego. który wyraził z 
nim ewa solidarność, A teraz 


DRUGE ST. AND, RADEK, 
kłórv nie tak jeszcze dawna na tere- 
nie Zagłębia wyraża się o plk. Koc:ku 
Biernackin — jak nia informują — 
b. niepochle"nie, obecnie pozazdro- 
scil laurów gen. Dab-Bicrnaekiemu i 
na łamach „Gazety Polskiej” (środa 
id b. m.) wypisał na cześć xomondan* 
ra brzeskiego poprostu pean, kano- 
nizujący go na bohatera į pomazań- 
Ca rawy ojczystej, Ad acternam 
rei memoriam powtórzymy te elu- 
kubracje. Przypomina więc Si. An- 


drzej Radek, jako to —- jego zda- 
niem 
puszczono w świat siowem drnkowanem 


t tajemniczym szeptem po kawiarniach róż- 
ne wersje. plotki i insynuacje optwarzające 
honnr i dobre imię świetnoga oficera i dziel- 
nego, zasłużonego człowieka. świństwa te - 
fabrykowane przez panów z lewicy naty 
miast dchwytywane byly przez endeków 
s Ibóżsia kolporiowane dalej. W tych 
krotkich „wiadornostkach” i dyskretnych. 
zręcznych niedomówieniuch — dawano do 
zrozumienia nieświaclomym rzeczy obywate- 
lora, że ten Kostek — to jakiś potwór bez 
serca, wyrafinowany sadysta i — poprostu 
ludożerca; że jeżeli ci biedni i 
wyjdą jeszcze kiedykolwiek z Brześ 
napewno z powyrywanemi językami. bez 
nóg i głów, bo im je Kostek poobrywa. Ta- 
ki to właśnie jest ten Kostek! Zgóry więc 
robiono z więźniów ofiary Kostkowego okru 
cieństwa. Nie dziwię się cendekom. Ci przy 
najmniej mają słuszną urazę do Bieruackie- 
go: nienawidzą go i radziby w szklance 
y utopić. Ale punowie Cekawiści? 
Wszak nie komu innemu tylka Kostkowi 
Biernackiemu P. P. S. ma dużo do zawdzię- 
czenia. Wdzięczność mu się należy i od ro- 
botników krakowskich, bo w 194% r. pod- 
czas smutnej pamięci dni anarchji krakow- 
skich byłoby tam stokroć więcej trnpów i 
ofiar — gdyby nie takt i rozum Kostka. 
W dalezym ciągu apologji wylicza 
St. Radek „zasługi” Kostki-Biernac- 
"kiego, jako że w r. 1905 przemawiał 
na wiecach ludowych jako uczeń gi- 


CZAS JUŻ POMYŚLEĆ 


O ZAPRENUMEROWANIU 
„KURJERA ZACHODNIEGO” 
NA STYCZEŃ 1931 ROKU. 


Cena prenumeraty 3.50 Zł. 
OTETA O UL 


(fartdzknę duereg obronj | 


W KROMOŁOWIE. 


pospolitej stały w ustawicznym ogniu 
i pogotowiu wojennem. Groza najaz- 
dów tatarskich, tureckich, i hultaj- 
stwa „Dzikich pól“ na wschodzie, 
bandytyzm niemieckich książąt śląs- 
kich i hołdy  czesko-morawskiej na 
zachodzie, zmuszały kresowców do 
cznjności i nadawania swoim osied- 
lom, specjalnego charakteru obronne- 

0. 
W tych dawnych i niespokojnych 
czasach, kogo nie stać było na potęż- 
ny zamek, ien sławiał sobie drewnia- 
ny lub murowany dworek, otaczał go 
„okopem”, składającym się z fosy do 
5 metrów szerokiej i do 2 metrów głę- 
bokiej. oruz wału do 4 metrów wyso 
kiego. Pomięaz. lesa a dworkiem, wo- 
koło prowaiził e t. j. parkam 
z dębowych. ostro zawiosamych palów. 
Poza „okopen” rezmieszczone były 
zabudowania ancze. otoczene 
znów „tynem” czyłi wysokiem i moc- 
nem asrodzeniem, na wierzchołka | 
którego umocowywano najrozmaitsze- 
go gatunku ga. 
ZNÓW OTRISY Will „akopem”. 

Sam «wore-. posiadał na czterech | 
sogach „bajnice” czyli baszty, zaopa- 
trzone w strelnice. Baszty owe. były 
dwa razy wyższe ad ścian budynku. 
a narożme ich rozmieszczenie, umożli- 


wiało obpone.zeruazazakkch stron. Par» 


Pawi 


zie kolczaste. Całość | 


EWIE ZACZ OPN G, 


mnazjum w Lublinie, kolportował bi- 
bułę, był bojowcem P. P. 5., był are- 
sziewany, siedział w więzieniu lu- 
belskiem, skąd zorganizował uciecz- 
ke 24 więźniów kanałom. a potem był 
w logjonach, gdzie mu zarzucano „ex:9 
gość wobec szpieli carskiego wojska 
w czasie wkroczenia L brygady do 
Kiel” Perr swój kańczy St. A. Ra- 
dek: 


Nienblagany dia wrogów — oddający 
każdej chwili siebie samego do dyspozycji 
Ojczyzny — zasłużył sobie u nas wszyst- 


kish na wysoki szacunek i cześć! 

Ten niesamowiiy występ St. A. 
Radka jest o tyle charakierystyczny, 
że nikt imnv nie podjął się tej roli, 
aż to uczynił świeży nabytek sana- 
cyjny w osobie St. A. Radka, jeszcze. 
tak niedawno sztandarowego w Za- 
glębiu soejalisty. 


SUKCESY WOJENNE. 
„Gazeta Warszawska“, przytoczyw 
szy list gen. Dąb-Biernackiego o Ko- 

6iku-Biernackim, zauważa, że 
siawianie pułk. Biernackiego na wysokim 
viedestale niespożytych zasług bojowych — 
jost eksperymentem ryzykownym, a tyle: 
że tenże w czasie wojny światowej nie 
cksponował się froniowo. lecz funkojonował 
w sluzbie żandarmerji i na tej drodze osiąg- 


meene 25 


srudnfa {930 rokn. 


KŁOPOTY Z KOSTKIEM-BIERNACKIM 


nal pewne żandarmskie sukcesy. 


Jeszcze wyraźniej maluje jego 
konterfekt „Naprzód“. 
kostek-Biernacki — pisze — nigdy nie 


był oficerem linjowym. ani w legjonach 
polskich. ani na wojnie polska-rosyjskiej. 
W łegjonach był oficerem żandarmerji, na 
froncie nie był, lecz chadzał za frontem i... 
wieszał legjonistów. Potem był czasm woj- 
dv komendantem piekarni wojskowej. Na- 
stępnie otrzymał krzyż waleczności. Fron- 
towej funkcji żadnej nigdy nie pelnit. P. 
Dab-Biernacki w liście do p. Kostka Bier- 
nuckiego pisze: „Ty czynem wojennym zdo- 
byles sławę”. 

(o się zaś tyczy p. Dąb-Biernac- 
kiego, to „Naprzód“ pisze, że 

jest on jednym z najhojniej zapłaconych 
<lolacją państwową belwoderczyków, że mia 
nowicie obdarzony został majątkiem Male 
(nie Male parta, lecz Male), którego nazwę 
dla zatarcia śladów zmienił na Zosinogród. 
Majątek Male w Wileńszczyźnie został przez 
carski rząd zaborczy skonfiskowany nieg- 
dyś Konstantemu Oltarzewskiemu za udzial 
w powstaniu. Po odzyskaniu niepodległości 
nie został ten majątek oddany prawym 
spadkobierczyniom, rodzonytn wnuczkom 
Konstantego Ołtarzewskiego, pp. Bahowi- 
czównym, lecz rozdzielony między generała 
Dąba-Biernackiego i ppułkownika Wende. 


BUKIET CZERWONYCH Róż. 


Jak donosi „Lwowski Kurjer Po- 
ranny“, 


Oslawieni 


marjawici 


w obronie Brześcia. 


Otrzymaliśmy wydaną w Płocku 
„Jednodniówkę w sprawie Brześcia”. 
Jednodniówka zawiera „protest bi- 
skupów marjawickich przeciwko wy 
słąpieniu profesorów wszechnicy Ja- 
giellońskiej", dalej ariykuł „Dziwni 
„uczeni”, oraz artyku! „Papieże prze 
ciwko Polsce". „Protesi”* podpisany 
jest przez sławetnego „arcybiskupa 
M wdlak asf oraz „biskupów“ Gołę- 
biowskiego i Próchniewekiego. 

Zarówno protest, jak i następny ar 
lykuł zawierają niesłychane napaści 
na prolesorów uniwersytetu [agiel- 
lońskiego z powodu ich znanego wy- 
słąpienia przeciwko metodom brze- 
skim, które „Jedndniówka”* uważa za 
wystąpienie „przeciwko władzy pań 
stwowej, dok. marszałka Piłsud- 
skiego i Prezydenła Rzeczypospoli- 
Ei: 

Pisze się tam m. in.: „Broni moral- 
ności wszechnica Jagiellońska. Śmie- 
szne zaiste twierdzenie... _ Wstyd i 
hańba takiej wszechnicy i takim pro- 
fosorom", Następują bredzenia o 
„małji watykańeko-endeckiej" oraz 


łer baszt, obsadzony był 
moźżdzierzami, organkami : pomniej- 
szemi działkami, zaś na piętrze u 
strzelnic stały gotowe hakownice i 
strzelby rozmaitego gatunku. W każ- 
dej baszcie znajdował się podręczny 
arsenalik, zaś główny umieszczony 
hyl w sklepisiym loszku pod jedną 
z baszt. W innych loszkach rozmiesz- 
czone były magazymiki prowiantowe, 
zapełnione suszonem  mięsiwem, su- 
charami i t. p. specjałami, jako zapa- 
sem na wypadek oblężenia. 

Jeżeli w nocy zagrała „larum“ pi- 
szczałka straży, umieszczonej na jed- 


u strzelmie 


nej z baszt, wówczas wszystko co ży- 
ło w „okopie” za „tynem', chroniła 


DWOREK OBRONNY W KROMOŁOWIE 


dalsze napaści na wysokich dnchow- 
nych katolickich, którzy podpisali 
protest przeciwko Brześciowi. Dosta- 


je się też przy tej okazji również 
Ojcu św. 
O tych, którzy podpisali protest 


przeciwko Brześciowi, pisze „Jedno- 
dniówka”, iż byli oni „pewni, że mar 
szałek nie ośmieli się aresztować ich 
i dać im zakosztować Brześcia. Ale 


ia pewność może ich zawieść”, 
Notując to wszystko, wyrażamy 


przekonanie, że nikogo w Polsce nie 
zdziwi, że w obronie Brześcia wysłą- 
pili właśnie marjawici, których przy 
mioty moralne były już wielokrotnie 
rozpatrywane przez sądy i mają w 
Polsce ustaloną reputację. Pisma 
„snnacyjne* powinny <czemprędzej 
rzedrukować odsiecz marjawicką. 
jest ona narazie jedyną, jaką otrzy- 
mały w 6prawie Brześcia. Potwier- 
dza ona w każdym razie fakt, do jak 
Ścisłych związków z „sanacją” poczn 
wa się „arcybiskup“ Kowalski i jego 
interesujące otoczenie. 


się za „ostróg“, spędzając nawet i by- 
dlo oraz znasząc dobytek. 

Dworków obronnych ma pogram 
czach wznoszono bardzo wiele, na- 
weł wówczas, gdy wieżyce obronne 
straciły swoje znaczenie. Wiele z nich 
wybudowano jeszcze pod koniec 
XYTH. wieku, tylko baszty narożne 
znacznie obniżono, roszerzono w nich 
strzelnice, zamieniając je nu okna, zaś 
wnętrza przebudowano w zaciszne, 
odosobnione pokoiki. 

Na kresach wschodnich, w samdo- 
mierekiem i sieradzkiem budowano je 
z drzewa zaś na pograniczu południo- 
wo zachadniem. bnzeważnie z kamic- 
nia i cegły. 


wedłue stanu z r. 1768. 


WP. 507, 


—_—————— A 


we wtorek 23 grudnia o godzinie 12 w po- 
ludnie wyjechał z Przemyśla na paszport 
zagraniczny dozorca kazamat brzeskich, Ko- 
stek-Biernacki. Drogę z koszar do dworca 
odbyl Kostek w bardzo silnej asystencji woj 
skowej. Żona jega zausznika, kapitanowa 
Kolędowska, wręczyła pani Biernackiej bu- 
kiet z czerwonych róż. 

Przy odjeździe sierżant Pikar, osławiony 
z bandyckiego napadu na red. Bilana, krzy- 
knął ni z tego ni z owego: „Niech żyje puł- 
kownik Kostek-Biernacki!" Zaległo grobo- 
we milczenie, pułkownik z bardzo niewyra- 
źną miną wsiadł do wagonu, wśród ogólnej 
konsternacji zebranych. 

Kostek-Biernacki wyjechał na paszport 
zagraniczny, ważny na 6 miesięcy. 

W 58 pp. zastępuje go major Dyszkiewicz, 
przed tygodniem dopiero mianowany ma- 
jorem. Charakterystyczną tę nominację 
ludzie (lomaczą w ten sposób, że mjr. Dysz- 
kiewicz był jedynym, który w czasie ostat- 
nich walk sanacyjnych „Rodziny wojsko- 
wej“ opowiedział się za p. Biernacką. Wy- 
jazd Kostka-Biernackiego wywołał tak w 
aa pp. jak i w calym Przemyślu ogromna 
ulgę, 


PRZEJAZD PRZEZ KRAKÓW, 


„lustrowany Kurjer Codzienny“ 
donosi: 

We środę, t. j. w dzień wigilijny o 
godzinie 8.20 odjechał z Krakowa po- 
ciągiem na wechodni dworzec war- 
szawski przez Dęblim płk. Kostek- 
Biernacki, były komendant więzień 
brzeskich. Odjazdowi płk. Kostek- 
Biernaakiemu towarzyszyła Silna e- 
chrona policyjna. 


Płk. K.-Biernacki w Olkuszu. 


Donoszą nam z Olkusza, że płk. 
Kostek-Biernacki przybył z Krako- 
wa do Olkusza w wigilję i spędził 
dzień ten i Święta w fabryce „Ol- 
knsz* u p. dyr, Ottów, swoich krew- 


nych. 


8144 


| Jeden z takich dworków, przetmwał 
do naszych czasów w Kromołowie, a 
ię prawdopodobnie z XVI wie- 

SA 

Za czasów właściciela Gostkowskie- 
go, pod konice XVIII wieku dworek 
został przebudowany 1  ozdobiomy. 
Znmiżeno baszty, zaakrąglono ich na- 
rożniki, bramę upiększono odrzwiami 
marmurowem , które do dzisiaj można 
ogladać. Zachował się do naszych 
czasów również przepiękny ganek ar- 
kadowy, idący wzdłuż calej ściany 
zachodniej. 

Z dawnych wałów niema śladu, z 
wspamiałego ogrodu pozostały reszt- 
ki, przepiękny dach mansardowy za- 
stąpiono zwykłym, — zaś dzisiejszy 
stan dworku woła a pomstę do nieba, 
— woła o usunięcie gnojowisk. co pod 
jego ścianą się gromadzą, — woła a 
usunięcie „ustępów ” obrzydliwych, ca 
przywarły jak ropiejący wrzód do 
jednej z baszt : swoim smrodem zaka- 
żają powietrze, otaczające słarą pa- 
miątkę, zaś swojemi wydzielinami 
prawe źródło Wamiy, co bije z ziemi 
tuż pod dworkiem. 

Może znajdzie się władza. co zdo- 
bedzie się na zdecydowaną cnercję i 
dwom dzisiejszym współwłaściaielom 
nakaże otoczyć opieką ten przepięk- 
ny zabytok. Pla panów Artuchows- 
niego | Habermama może stam dzisiej- 
szy dworku jest obojetny (ponoć mie- 
li go zemie rozebrać) — ale dla Pol- 
eki, dla Zagłębia jest pamiatką, któ: 
va bezwarunkowo musi być utrzyma: 
na a w dodatku w przyzwoitym stæ 
nie. Kander-Mirski. 
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„RURJER ZACHODNI 


nieaziela 


c 
u 


grudnia 1950 roku. 


5, 


O prowanie rukndwy |: 


BĘDZINA. 


Ze zdziwieniem przeczytułem wia- 
domość, że obecne władze miejskie 
projekiują na najbliższe 5 lat in- 
westycje kosztem blisko 15 miljonów 
złotych. Ze zdumieniem, -- boć prze- 
cież, niedawna jeszcze, opowiadana. 
że Będzin jest bardzo zadłużony, że 
pod mojemi rządami nnasto zostalo 
doprowadzone do ruiny finansowej. 
Przecież nawet jeszcze i teraz nie za- 
niedhujc sie żadnej okazji, aby mi in 
synuować zadłużenie miasta. A prze- 
cież zadłużenie za ubiegłe 5 lat wy- 
niosło iyiko niecałe 5 miljony. A tu 
naraz z tych samych sfer płynie „im- 
ponujący” projekt zadłużenia miasta 
na nowe 15 miljonów, przez 5 lat, 
czyli rocznie 2 i pół miljona złotych. 

Zestawienie powyższych liczb 
wskazuje dobiinic, jak nieuczciwą 
metodę walki eiosowano do poprzed- 
nich władz samorządowych i jak 
ilztecinne są ogłoszone projekty. 

Przedewszystkiem trzeba stwier- 
dzić, że Będzin nie może znieść za- 
dłużenia 16 miljonów złotych. bo 
oprocentowanie i amortyzacja długu 
pochłaniałaby cale normalne wpły- 
wy budżetowe. No. a nasiępnie, nie- 
ma wcale potrzeby zadlużenia mia- 
šta na inwestycje o problematycznem 
interesie. 

W obcenych ciężkich czasach poli- 
(yka inwestycyjna miast może iść 
lydko w kierunku iworzenia rentują- 
ych się urządzeń. gdyż tylko tą dro- 
yą można zapewnić zwrot zaciągnię- 
vch zobowiązań i zasilić kasę miej- 


Gdy się czyta projekt inwestycji. 
opracowany przez komitet rozbudo- 
wy m. Będzina, to otrzymuje się wra- 
żenie, jak gdyby przygotował go 
srudent w wypracowaniu akademic- 
kiem. Projekt nie liczy się ani z mo- 
żliwością finansową kraju, ani mia- 
od wzelędem celowości zaimie 
rzeń plącze się w pomyslach niereal- 
"nych i zgoła zbędnych. 

Wiec przedewszystkiem w sprawie 
budownictwa mieszkaniowego: pro- 
jekt przewiduje wydatek 1 miljona 
złotych na budowę domów czynszo- 
wych o siu izbach. na 21 domków 
Ula pracowników i na budowę ratu- 
sza, Uważam. że żaden z tych wydał- 
ków nic jest wszak pilny na najbliż- 
sze 5 lat. Lwowski zakład ubezpiecze- 
nia od wypadków buduje w Będzinie 
dwa wA bloki mieszkaniowe, 
które niewąrpliwie sprawią poważną 
ulge, iembardziej, że naogół w Bę- 
dzinie inicjatywa pdywałna buduje 
lużo. Niema wcale naglącej potrzeby 
budować rutuez, gdy tyle innych waż 
niejszych potrzeb nie może być za- 
spokojonych. iembardziej, że miasto 
stało się właściciele posceji zajmo- 
wanej przez szpiłul powiałowy, na- 
dającej się wyjątkowo na umieszcze- 
uie ratusza. 

Dalej zaznacza projekt, że na Wy- 
kup sieci c  orycznej potrzeba 
750.000 zł. Otóż wedlug mej opinii i 
wiadomości wydaiek tak wcale nie 
jest potrzebny: raz dlaiego że Elek- 
irownia okręgowa nie zamierza Wy- 
zbyć się sieci; u po drugie, zakupie- 
nie sieci nic jest wcale takim dobrym 
inieresem. jak to sobie wyobrażają 
projektodawcy. przeciwnie, uważam, 
że jstnicjący stan rzeczy jest więcej 
korzystny dla miasta. 

Na budowę szkół powszechnych 
thce projekt 1.555.000 zł. Jest to pro- 
jekt bardzo piekny i chwytający za 
serce. Tylko muszę przypomnieć, że 
miasto Będzin zadłużyło się ostatnio 
właśnie dzicki wybudowaniu dwóch 
porządnych dużych gmachów szkol- 
nych. Władze szkolne i admimisiracyJ 
ne bardzo chxinem okiem patrzą na 
wydatek samorządn. gdy buduje 
szkoły. Naslnchałem sic z tego po- 
wodu dużo pochwał. Gdy jednak ro- 
boia jest w toku i pomoc finansowa 
rządu zawodzi, cumorząd musi wte- 
cały ciężar przyjąć na siebie. hoć 
przecież trudno i ciężko jest patrzeć 
na niewykończone budynki, gdy po- 
irzeby szkolnictwu są tak wielkie, 
Gdy wreszcie wszysikie trudności są 
przezwyciężone. a pomocy finansa- 
wej miasto nie olizxunala. ia wóÓWCZAŁ 
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YE 
W czasie 


Czy nie sądzisz, że i 
z życiem pragną 


je 


ARA 


czy przypuszczasz, że sztaby generalne rujnowały 
się na bezwartościowe smakołyki? 


Twoje siły w Twsich bojach 
zasilenia cukrem? 


zjawia się kmieja lusiracyjna z lupą 
i mikroskopem i doszukuje się prze- 
kroczeń budżetowych, a w mieście 
szerzy się panika, że miaslo jest zruj 
nowane. 

W takich warunkach 
szkół trzeba poczekać 
czasów. 

Wydatku w kwocie 2 i pól miljona 
złotych nu kanalizację nie uważam 
też za coś bardzo pilnego. Kanaliza- 
cję w Będzinie budować trzeba i mo- 
żna, lecz powolniej i kosziem znacz- 
nie tańszym. Misterny program 102- 
budowy przewiduje iakże budowe 
ustępu kosztem 75.000 zł. Tak kosz- 
łowny, a zatem pewnie piękny ustęp 
dowodzi dużej subielności autorów 
projektu i zapewne mógłby się stać 
pomnikiem radosnej twórczości, no 


budową 
lepszych 


Z 
do 


2 


ułe narazie na te ciężkie czasy trze- 
ba sobie radzić taniej... 

Wreszcie na kupno gruntów na cc- 
le regutacji potrzeba 1.045.000 zł., na 
budowę dróg i mostów 2.548.000 zl., 
na regulację. Przemszy 1 miljon zło- 
tych, urządzenie targowisk ma kosz- 
iować pół miljona zł. — czyli razem 
5 miljonów. 

W tem miejscu trzeba już wyraź- 
nie powiedzieć, że to są niepoważne 
igraszki, boć przecież jakżeż można 
projektować zadłużenie 5 miljonów, 
gdy brak jest planów, kosztorysów 
i projektów wykonawczych. 

W tak lekkomyślny sposób zadłu- 
żono swego czasu Sosnowiec i Dąbro- 
wę, — Będzin od tego się uchronił. 

Trzeba go chronić i nadal. 


A, Michael. 


MROŻNY DZIEN. 


Belki zamarzłych kolein 
i z michrem szybko m 
slońce przetarło chmury 


mróz rzucił na drogi 
słeżaly śrotałt uleciał: 
mgieł promieniem ubogim 


i nisko się słania jak pod wieczór m lecie. 


Skłębione cziery strony 


siala pairzą z iępotą 


na ziemię zakula m grudę mrozu dechem; 
z lasu mwzbily się torony, jak rozprysnięte błoto, 
które m ten mroźny dzień pod ludzka chcą strzechę. 


Dzwon się poderwał od 


ludzkich. nieznanych osiedli 


i drgał szeroko niby niczyje łkanie: 
zaplątany wicher w kępach poczerniałych jedlin 
z zaspami śniegu rozpoczał chamski taniec. 


Z chaty rzuconej w pole jak niepotrzebny kamień 
wyszedł czlowiek i z lękiem popatrzal w pólnoc; 
sluchał, jak jęczał dzwon trmożliroie i wyla zamieć: 


To styczeń ku jego biednej chacie sunął — 


Dabrowa Górn. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


ai 


Dxiś Mlodzianków M. 
KIEBTIELA 


Jutro Tomasza B. 
Wschód słońca 7 m. 44. 
Zachód IS%m, ŚW 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

Kino Zagłębie — „Brygada $mice- 
GO 

Kino „Palace“ — „Podwójne życie 
apasza”. 

Kino „Czary“ — „Dziewica z Kai- 
rw. 
X Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. Wczo- 
raj w kościele Najświętszego Serca Je- 
zusowego na Jeżycach w Poznaniu od- 
był się ślub p. Krystyny Dąbrowskiej 
z dr. Zbigniewem Madcyskin. prezy- 
dentem Dąbrowy i posłem sejmowym. 
X ZE STAROSTWA. W Nowym Roku 
tj. dnia 1 stycznia 1951 roku p. siarosta 
powiatowy w Będzinie w gabinecie swo- 
im o podz. 12 przyjmować będzie życze- 
nia <la p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Rządu od przedstawicieli szkolnictwa. 
instytucyj społecznych. samorzadowych. 
państwowych. brzemysłu. kanlu itd. 


MICHAŁ PUSŁUŁ. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

Dziś poraz ostatni na wieczoro- 
wem przedstawieniu _ bezkonkuren- 
cyjna farsa Raula Praxy'ego „Jej 
chłopczyk*,  Przewyborna ta farsa 
cieszyła się niebywałem wprost po- 
wodzeniem, usprawiedliwionem w 
zupełności prawdziwie szampańskim 
kumorem i nieczwrównanym dowci- 
pem. Rozhawiona publiczność entu- 
zjastycznie oklaskuje przekomiczne 
sytuacje jak i wybornie grających 
artystów. Początek przedstawienia o 
godz. 8.15 wiecz. 

Popołudniu graną będzie po cenach 
popularnych komedja w trzech ak- 
tach Klaunbacha p. t. „Faun“, 

Przedpołudniem poranek dla dzie- 
ci: „Czerwony Kapturek". Początek 
o godz. 11.30. 


OPŁATEK. katolicka Liga kobiet w 

Sosnowcu urządza dnia 28 bm. tj. w nic- 
dzielę zaraz po nieszporach wspólne 
dzielenie się opłatkiem i na tę uroczy- 
sluść zaprasza wszystkie członkinie. 
% ZARZĄD ZWIĄZKU OŁICERÓW 
REZERWY prosi członków Związków o 
zapisywanie się na kurs przeciwgazowy 
w Będzinie do poniedziałku 29 bm. u p. 
Edmunda Gruszczyńskiego. ksiegarnia 
„„ Wiedza” w Sosnowcu. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Pamiętnik hidralisiy. 


NIEDZIELA. Żona obudziła mnie 
o dyie godziny wcześniej. niż zazwy” 
czaj, bo to ostainia niedziela przed 
świętami i cała rodzina wybiera się 
do miasta po sprawunki, Wikcie trze“ 
ba kupić na gwiazdke pańczochy, 
Jurkowi opowiadania Eysmonda, 
Wandzi lalkę, a teściowej farbę do 
włosów. Ja pozatem kupilem parę 
butelek wódki i wina. żona bakalie, 
ryby i dużo innych historyj. Dość, że 
wracałem do domu, objuczony, jak 
wielbłąd. Poprostu npadałem ze zme* 
czenia, 

— Mój drogi —— mówila 
mówi się trudno. 
że 64 święta. 

„Obiadu. oczywiście, nie było, 
niema czasu na takie błahostki. 

PONIEDZIAŁEK. Dziś przez cały 
dzień trwało pieczenie ciast, ciastek, 
tortów i mazurków. Obiadu, oczywi: 
ście, też nie jadłem. 

WTOREK. W domu zakładano fi- 
ranki, ścierano kurze i wogóle zor- 
gamizowano wielkie sprzątanie. Obja- 
du, rzecz prosta, nie było, bo trudno 
wymagać od Wikci, aby wykonywa* 
ła dwie roboty naraz. 

ŚRODA. Dziś koledzy biurowi u- 
rządzili wspólny opłatek. Zeszliśmy 
się o godz. 10 rano w restauracji, 
Opłatka. prawdę mówiąc nic bylo, 
jeno wódka. Jeszcze od niej do tej 
chwili bołi mnie głowa. Obiadu. ro- 
zumie się, nie jadłem. Wróciłem do- 
piero o zmroku do domu. łu awan- 


ŻONa 
Nie wiedziałbyś, 
o 


ba 


tura, że io wilja, łaki uroczysty 
dzień, a ja wię urźnełen.  Wwpiłem 


niedużo, ale mam słabą głowę, Zaraz 
po awanturze musiałem na gwalt 
zabrać się do oprawienia choinki, 
Jest to kolosalne drzewo. Zmęczyłem 
się, jak drwal i na dobiiok zaciąłem 
się w palec. Trzeba go było obanda- 
żować, Cóż jednak na to poradzić!? 
Przecież to Święta. 

CZWARTEK. Od samego rana na- 
stawiono radjo. które huczy i ekrzy= 
pi aż głowa pęka. Za ścianą gra gra- 
mofon, a pod nami śpicwają kolendv 
na całe gardło. Po obiedzie nie mo- 
głem eię zdrzemnąć. Okropne! 

PIĄTEK, Przyszłi dziś do nas ga- 
ście. Siedzieli do północy. Mówili o 
zimnie, o ciężkich czasach. o Made- 
rze i o grypie. Ogromnie inieresuja- 
ca rozmowa!  Zjedli przytem cały 
pasztet, bigos. gęś i pięć pudełek sar- 
dynek. A ja tak „lubię pięć pudełek 
sardynek! Na dobiiek któryś z gości 
przez pomyłkę zabrał mi moje nowe 
kalosze, a zostawił stare i dzinrawe. 
Jestem straszliwie zmęczony! 

SOBOTA. Chwała Bogu. już po 
świętach! Dziś idę do biura! Naresz= 
cię wypocznę! (Ć.) 
NREEEEZY "ROZ = OWE (ETAT 


Teatr Polski w Katowicach 
NOWA PREMJERA. 


'Featr polski od szeregn dni przygotowuje 
pyszną, dyszącą komizmem komedję Molie- 
ra p. t. „Grzegorz Dyndnla". Iskrzy dowcip 
djalogu i syluucyj. Każda postać kamedji 
bawi rozśmiesza swą fypową charaktery- 
stycznością. Sztukę reżyseruje p. Ryszkow: 
ski. O artystach i szczegółach. dotyczących 
samego przedstawienia powiemy niedługo. 

REPERTUAR. 

Niedziela i poniedzialek teatr nieczynny: 

Wtorek dnia 30 b. m. -Grzegorz Dymdała” 
(premiaru) o godz. 19.50. 

Sroda dnia 51 b. m. „Szwejk“ o godz, 19.30. 

Środa dnia 51 b. m. „Rewja Sylwestrowa” 
godz. 21.00 (sala powstańców). 

Środa dnia 51 b. m. „Rewia Sylwestrowa“ 
o godz. 23.00 w ieatrze. 


X SODALICJA PAŃ W SOSNOWCU, 
zawiadamia, że zebranie odbędzie się 
29 bm. tj. w poniedziałek o godz. 6 pap. 
w domu katolickim przy nl. Prez. Mo. 
ścickiego, na któremi ks. modurator Pa: 
wel Głowala wygłosi relerut pt. „Życie 
ów. Franciszka z Assyżu. Uprasza sie 
o punktualne przybycie. 

X ZARZĄD STOW. MŁODZIEŻY MI 
SKIEJ W POGONI komunikuje. że w 
dniu 28 bm. o godz. 6 min. 30 w lokalu 
przy ul. Brackiej odbędzie się doroczne 
walne zebranie z następującym porzyd= 
kiem dziennym: zagajenie. odspiewa- 
nie hymnu, wybór prezydjum, odczyta. 
nie protokółów. sprawozdanie zarządu 1 
komisji rewizyjnej. okalicznościowe 
przemówienie, wybór zarządu i komisji 


„|rewizvinci, wolne wuiovki i złosy. 


LJ LA LJ 
Z ubiegłych świąt 
W ZAGŁĘBIU. 

Radosne święta Bożega Narodzenia 
przeszły w tym roku w osobliwym na- 
stroju. Zamiast objawów zadowolenia i 
radości, widzialo się dziwny jakiś sfhu- 
tek i przygnębienie. Wpłynęły ną to 
dwe okoliczności. _ Przedewszystkiem 
niepomyślne warunki życia gospodarcze 
go i związany z tem wzrost bezrobocia 
oraz systematyczne kurczenie się war- 
sztatów pracy, a następnie niepokojące 
objawy życia politycznego, gdzie epo- 
łeczeństwo widzi, że pokój ludziom do- 
brej woli w życiu naszem przybiera 
wręcz potworne formy. 

Zarówno na pasterce, jak i w obydwa 
dni świąt, świątynie były przepełnione. 
Również w pewnych godzinach panował 
ożywiony ruch na ulicach, gdzie tłum- 
mie wyległa młodzież. Pozatem pamował 
wszędzie spokój. 

Nawet osób zawianych było w tym 
roku bardzo mało, a kronika policyjna 
nie zanotowała ani jednego wypadku 
lub kradzieży. 

Skutkiem ogólnej biedy wszędzie by- 
ło... przestrono. 

Właściciele sklepów, kin i restaura- 
cyj narzekają, iż ruch epadł do mini- 
mum i tak małych obrotów dawno już 
nie było. 

To samo widziało się w tramwajach, 
gdzie frekwencja zmniejszyła się o 50 


proc. 
Nie mając środków na rozrywki i 
przyjemnostki świąteczne, właściciele 


radjoodbiorników sądzili, że wzorem lat 
poprzednich dyrekcja Polskiego Radja 
przygotuje miły i interesujący program 
audycyj świątecznych, Niestety, spotkał 
wszystkich zawód, gdyż prócz oklepa- 
nych i mdłych fragmentów, nic cieka- 
wego nie było, a co gorsza, nawet i tu- 
taj wpleciona pewne ustępy polityczno- 
partyjne, co wywołało ogólny niesmak 
i oburzemie. 

Słowem, smutne były w tym roku 
święta Bożego Narodzemia. 

W Czeladzi święta minęły cicho, apo- 
kojmie, nie widywało się tego nastroju 
niezwykłego, który zawsze cechuje Bo- 
że Narodzenie. Oczywiście, jak wszę- 
dzie tak i w Czeladzi na nastrój wpły- 
wa ogólna bieda, a ostatnie i widmo 
Brześcia wywołało przygnębienie wśród 
sanatorów i miesanatorów. Rozczarowa- 
ła tylko pogoda, wbrew bowiem przy- 
słowiu „Jak na św. Barbarę po lodzie 
itd." w Święta notowano kilka stopni 
mrozu. Lokale publiczne w pierwszy 
dzień zamknięte, jak wszędzie, w dru- 
gie święto świeciły pustkami, jedynie 
kino oraz przedstawienie Domu ludo- 
wego na Saturnie cieszyło się zaslużo- 
nem powodzeniem. Sztukę „Betleem Pol- 
skie“ Rydla odegrano znakomicie, za co 
inicjatorom należy się pełne uzmanie. 

Kto jak kto, lecz młodzież, ta zwła- 
szcza zrzeszona, święta spędziła beztro- 
sko, w porze popołudniowej bowiem o- 
koliczne ośnieżone błonia pokryły się 
rozbuwioną rzeszą sanceczkarzy, narcia- 
rzy, który to sport rozwija eię w Czela- 
dzi znakomicie. wieczorem zaś z nie- 
mmiejszem zamiłowaniem uprawia ping- 
pong. Dzięki temu, że drugie święto wy 
padło w piątek nie udzielano ślubów w 
kościele, za to wczoraj księża oraz służ- 
ba kościelna mieli ruch nadzwyczajny. 
Około 40 zgłoszonych ślnbów, to też 
swego rodzaju rekord, widać że kryzys 
mie wpływa na naturalny rozwój ludno- 
ści w Czeladzi. 

Nadmienić jeszcze trzeba o „opłatku” 
w koszarach policyjnych, kiedy przy 
zapalomej choince zebrała się rodzina w 
granatowych mundurach, a wśród ciszy 
własna orkiestra amyczkowa zagrała 
„Wśród nocnej ciszy”... żeby potem tra- 
dycyjnym zwyczajem łamać się opłat- 
kiem, życząc sobie wzajemnie wszelkiej 
szczęśliwości, zapanował tak podniosły, 
a zarazem serdeczny nastrój, że nieje- 
dnemu z uczestników chwila ta na dłu- 
go pozostanie w pamięci. Wezoraj ocze- 
kiwane święta należały już do... prze- 
szłości. Trzeba dodać, że tegoroczny kar 
nawał, zapowiadający się mimo wszyst- 
ko wspaniałe, rozpoczęło Tow. „Sokól“ 
urządzając wczoraj pierwsza zabawę ta- 
neczną. 


Przy niedostatecznej funkeji przewodu 
pokarmowego, katarze żołądka i kiszek, 
opuchlinie i stanach zapalnych kiszki gru- 
bej, skłonności do zapalenia ślepej kiszki. 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa” 
szybko usuwa objawy zastoinowe i bóle 
w podbrzuszu. 8822 


„KURIER ZACHODNI” 


niedziela 28 grudnia 193% roku. 


Zołnierze i społeczeństwo. 


Gwiazdka 


Staraniem Polskiego Białego Krzy- 
ża, Związku oficerów rezerwy, Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, dowódz- 
twa garnizonu będzińskiego, oraz 
pomocy samorządów, przemysłu i 
społeczeństwa, urządzona została 
wzorem lat poprzednich Wigilja dła 
żołnierzy 25 p. a. p. 

W jednej z izb żołnierskich, przy- 
branej zielenią, ustawiono na środku 
dużą choinkę, efektownie przystrojo- 
ną i rzęsiście oświetloną, a pod ścia- 
nami ustawiono stoły, przy których 
zasiedli żołnierze. 

Po przybyciu na salę przedstawi- 
cieli różnych organizacyj i korpusu 
oficerskiego, oświetlono choinkę i 
rozpoczęła się w miłym nastroju u- 
roczystość. 

Na wstępie okolicznościowe prze- 
mówienia wygłosili: dowódca 23 p. 
a. p. płk. Rarogiewicz, prezes Zw. 


w 23 pap. 


oficerów rezerwy p. Namysłowski, p. 
Narbutt w imienin Polskiego Białego 
Krzyża i p. G. Lewicki w imieniu 
miasta Dąbrowy. 

Po złożeniu życzeń. orkiestra puł- 
kowa odegrała kilka kolend, poczem 
nasiąpiło łamanie się z żołnierzami 
opłałkiem, a następnie żołnierze za- 
siedli do wieczerzy. Niezależnie od 
smacznej i obfitej kolacji, żołnierze 
otrzymali paczki z łakociami i prak- 
tycznymi upominkami. 

Podczas wieczerzy przygrywał ra- 
djoaparat ofiarowany świetlicy żoł- 
nierekiej przez Polski Biały Krzyż. 

Tradycyjną wigilję żołnierze spę- 
dziii w miłym i wesołym nastroju. 
widząc, że społeczeństwo pamięta o 
tych. którym twardy obowiązek nie 
pozwała spędzić świąt wśród własnej 
rodziny. 


Szkoła rzemieślniczo-przemysłowa 


Polskiej Macierzy Szkolnej w Zawierciu. 


Dnia 19 b. m. odbyło się zebranie | tokarskiego 5. Wedłu 


rady nadzorczej szkoły rzemieślni- 
czo-przemysłowej, prowadzonej pod 
egidą Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Przebieg zebrania i obrady dały do- 
kładny obraz działolnści tej poży- 
tecznej w naszem mieście placówki. 

Obrady odbywały się pod przewo 
nictwem wiceprezesa p. I. Banachie- 
wicza. Po odczytaniu i przyjęciu pro- 
tokułu poprzedniego posiedzenia dy- 
rektor szkoły, inż. M. Guzera, odczy- 
tał sprawozdanie za rok szkolny 
1929-50, Jak wynika ze sprawozda- 
nia na trzech kursach szkoły było 132 
uczniów, w 1em 90 miejscowych i 42 
zamiejscowych. Większość uczniów, 
bo 70, stanowią synowie robotników. 
Wykłady teoretyczne zajmowały ty- 
godniowo na I kursie 13 godzin, na 
II — 6 godz., na III 3 g, zaś wykłady 
praktyczne na I 9 godz., na Il — 12. 
na Ill — 11 g. Zajęć praktycznych 
było na I kursie 22, na Il — 28, na 
IH — 52. Zajęcia warszłątowe trwa- 
ły od 5 września 1929 r. do 27 maja 
1930, zrana od godz. 7? do 12 i popo- 
łudniu od 13 -- 15 i pół. Wartość pro- 
dukcji nezniów w roku sprawozdaw- 
czym wynosi zł. 7.623.34, ma co skła- 
dają się: wlasne urządzenia warezta- 
towe zł. 5062, narzędzia dla szkoły 
zł, 674.50. różni odbiorcy zł. 1194.84, 
urządzenia szkolne 300, wyroby go- 
towe 394 zł. Praca warsztatowa sta- 
nowiła: na I kursie — obróbka ręcz- 
na i praca w kuźni, na LI k. — obrób- 
ka na maszynach, na III k: — czę- 
ściowo monłaż i obróbka na maszy- 
nach. W warsztatach uczniowie wy- 
rabiali przedewszystkiem narzędzia 
potrzebne do uzupełnienia komple- 
tów warsztatowych do nauki, a mia- 
nowicie imadła, gwintownice, noży- 
ce do blachy, kleszcze kowalskie, 
cyrkle, ryszki i t. p.; następnie wyro- 
by na sprzedaż, jak klucze francu- 
ekie, siekiery, młotki, tasaki, zamki, 
lewarki i t. p., przyczem część po- 
wyższych przedmiotów wykonana 
była na zamówienie. Z większych 
przedmotów, stanowiących objekt do 
nauki montażu, wykonano wiertarki. 
tokarnie do drzewa, prasy dwura- 
mienne i piły do żelaza. 

Pod koniec roku szkoła weszła w 
kontakt z kilkoma firmami, od któ- 
rych spodziewa się otrzymać zamó- 
wienia. Przy otworzeniu III kursu 
dał się dotkliwie odczuć brak obra- 
biarek, co pozbawiło warszłat nale- 
żytej sprawności, to też produkcja 
przy 89.856 godzinach zajęć warszta- 
towych i przy ocenie wykonanych 
przedmiotów na zł. 7625.34 stanowi 
zaledwie 8 gr. za godzinę pracy uez- 
nia, Do egzaminu końcowego na III 
kursie dopuszczono 40 uczniów, 2 
wynikiem pomyślnym zdało 37. Sto- 
sownie da rozporządzenia kurato- 
rjam krakowskiego dyrekcja szkoły 
w czerwcu r. b. przeprowadziła egza 
miny czeladnicze; z 58 stających da 
egzaminu otrzymało dyplomy czelad 
nicze działu ślusarskiego 29 i działu 


bilansu zam- 
knięcia majątek szkoły przedstawia 
wartość przeszło 200.000 zł, w tem: 
place 5000 zl., zabudowania 84000 zł., 
maszyny 42.000 zł.. instalacje 11.000 
zł, inwentarz 23.000 zł. Rachunki 
wierzycieli za budowę szkoły oraz 
zakup inwentarza wynoszą 34.000 zł. 
Subwencja Ministerstwa wyzn. i ośw, 
nu mormm i inwenłarz wynoszą 
31.000 zł. zaś ofiary miejscowe na 
ten cel 105.000 zł. 

Budżet szkolny na rok hieżący, ze- 
sławiony oględnie i oparty na do- 
świadczeniach lat ubiegłych, zamyka 
się w ogólnej sumie 56.000 zł., w tem 
wydatki osobowe 44,000 zł., a reczo- 
we 12.000 zł, W dochodach, o ile do- 
pisze przewidziany zasiłek Magistra- 
lu w wysokości 6000 zł., spodziewany 
jest jeszcze niedobór przeszło 20.000 
zł, gdyż niskie wpisy, wynoszące 20 
zł, miesięcznie, nie wystarczają na 
«ałkowite pokrycie wydatków. Nie- 
dobór ten niewątpliwie znajdzie po- 
krycie w zasiłki Ministerstwa wyzn. 
i oświecenia. Po zatwierdzeniw spra- 
wozdań i budżetu Rada nadzorcza 
rozpatrzyła plany dalszej budowy 
szkoły, sporządzone przez inż. Wasa. 
Plany uznano za odpowiednie i po- 
atanowiono realizwać je etpiowo, Na 
razie, o ile nie zawiedzie zasiłek Mi- 
nisterastwa wyzn. i ośw. w wysokości 
25.000 zł., zbudowane mają być 5 sa- 
le wykładowe i laboratorja. 

Jak z powyższego wynika, szkoła 
pomimo zrozumiałe w obecnych cza- 
sach trudności finansowe, rozwija 
się szybko i pomyślnie, zdobywa 
sobie uznanie, czego dowodem na- 
pływ uczniów z innych podobnych 
szkół, i spełnia należycie swe zada- 
nie — przygotowania gruntownie i 
fachowo wyszkolonych  rzemieślni- 
ków. Placówka pożyłeczna i ze 
wszechmiar godna poparcia. 


FASCYNUJĄCA LADY. 


W ostałnich czasach przechodzącą publicz- 
ność. a zwłaszcza płeć piękną zatrzymują 
znajdujące się w witrynach perfumerji i 
składów aptecznych wyroby perfumeryjne 
„CAZIMI*, o [fascynującej nazwie „LADY“ 
Niepodobieństwem jest w ramach niniejsze- 
go artykułu wyliczać wszystkie zalety 
przedmiotów „LADY CAZIMI* i dość tylko 
nexlmienić, że zarówno mydło tej marki, 
spreparowane według najnowszych zdoby- 
czy techniki jakoteż krem KIRE zmięk- 
czający skórę i usuwający zmarszczki, tu- 
dzież puder o subtelnych barwach i zupa- 
chach staje się doprawdy czemś zupełnie 
nowym. istną rewelacją w dziedzinie ko- 
smetyki i cieszą się przeto wszędzie zasłu- 
żonem powodzeniem. [e parę słów o prepa- 
ratach „LADY CAZIMI", podyktowane są 
nie czczą, często niezasłużoną reklamą, lecz 
rzeczywistemi sukcesami, jakie wyżej wspo- 
mauiane artykuły osiągnęły u licznej, o naj- 
bardziej wybrednych gustach, publico- 
ŚCI. 8830 


OD ADMINISTRACJI. 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiac stvczeń. 


X REJESTRACJA 
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LL L a 
Ku uczczeniu pamięci 
GEN. TAD ROZWADOWSKIEGO. 
Zmiana Roku, jako święto radości i 
duchowego skupienia pobudza nas do 
ofiarności na cele dobroczynne i epołe- 
czne a niemniej do uczczenia pamięci 
przedwcześnie zgasłego bohatera gene- 
rała Rozwadowskiego, którego zwłoki, 
jako obrońcy Ziemi Czerwieńskiej, spo- 
czywają w grobowcu Orląt lwowskich. 
By utrwalić Jego pamięć w umysłach 
młodszych pokoleń powstała myśl posta- 
wiemia Mu pomnika. Centralny Komitet 
Wykonawczy budowy tego pomnika 
zwraca się do ofiarności narodu polskie- 
go a osobliwie do Tzb, Klubów, Komcer- 
nów, Stowarzyszeń, ŹAwiązków itp. z go- 
rącą prośbą o ofiary na ten wzniosły cel. 
Ofiary te przyjmuje Centr. Kem. Wyk. 
za pośrednictwem Komitetów lokalnych, 
dzienników lub najlepiej przez wpłatę 
na PKO. konto czekowe nr. 410.750 Kra- 
ków, ul. Studencka 2. Część dochodu z 
wydawnictw „Generał Rozwadowski” 
(cena 12, w oprawie 16 zł.) i „Bój o War- 
szawę' (cena 3 zł.) przeznaczona jest na 
fundusz pommikowy. Zamówienia przyj- 
muje Centr. Kom. Wyk. i Krakowska 
Księgarnia ul. św. Krzyża 13 WP. Z. 
Pruszyński ofiarował bezpłatnie t00.000 
nalepek na listy po 5 i 10 gr., które wy- 
syła Sentr. Kom. Wyk. na zamówienie 
conajmniej 100 sziuk. Zbliża się czas a- 
kademij, odczytów, koncertów i innych 
imprez na cele dobroczynne. Uprasza- 
my dlatego o urządzanie takich imprez 
na cel pomnika Rozwadowskiego. Prele- 
gentów z odczytami dostarczy Central- 
ny Kom. Wyk (adres F. Latinik, Kra- 
ków, ul. Studencka 2), lub wojewódziki 
Komitet lokalny. 
Za Wydział Centr. Kom. Wykw 
F. Latinik, 
Kraków, Studencka 2. 


X CIEKAWY ODCZYT. W dnin 28 bm. 
tj. dziś o godz. 12 w poludnie w sali ki- 
no-teatru „Capitol“ w Będzinie odbę- 
dzie się odczyt pt. „Gruźlica jako klę= 
ska społeczna”. Odczyt wygłoszony zo- 
stanie przez p. dra Weinziehera, przy= 
czem podczas odczytu będą wyświetla- 
ne odpowiednie przeźrocza o gruźlicy. 
Wstęp bezpłatny. 
X W LEKTORJUM MIEJSKIEJ CZY- 
TELNI PUBLICZNEJ W DĄBROWIE 
odbędą się następujące pogadanki: W 
poniedziałek 29 bm. p. Piotr Śwatowski 
— „Rad i jego własności lecznicze”. We 
wtorek 30 bm. p. Antoni Grajpel — „O 
filmie dźwiękowym”. W środę 51 bm. p. 
Marjan Południkiewicz — Wiadomości 
ciekawe i pożyteczne. W piątek 2 stycz 
nia prof. Ludwik Berbecki — „Oświata 
pozaszkolna”, W sobotę 3 stycznia prof. 
Stefan Piotrowski — „Odwiedziny ob- 
serwatorjum astronomicznego przy ml. 
Kopernika w Krakowie". Początek po- 
gadanek o godz. 19 min. 30. Wejście beze 
płatne. 
X UWADZE NARCIARZY. Zwolennicz- 
ki i zwolennicy jazdy na nartach mogą 
się zapisywać na bezpłatny kurs nar- 
ciarski, który będzie prowadzony na 
wzgórzach małobądzkich mod kierum- 
kiem narciarzy pp. B. Czecha i F. Szy- 
maszka. Zapisy przyjmuje „Dom spor- 
towy”" w halach Rozwoju w Sosnowen, 
gdzie też udzielane są wszelkie rady i 
wskazówki, dotyczące sportu marciar= 
skiego. 
POJAZDÓW ME 
CHANICZNYCH. W poniedziałek tj. 
dn. 29 bm. przybędzie do Będzina dele- 
gat urzędu wojewódzkiego, celem ułat- 
wienia stronom dokonania * obowi zku 
rejestracji pojazdów mechanicznych, 
związanej z prolongatą dowodów reje- 
stracji na rok 1931. Delegat wojewódz- 
twa urzędować będzie od godz. 9 rano 
w gmachu starostwa. 
X DROBNY POŻAR. W drugi dzień 
ub. świąt o godz. 11.35 wiecz. w miesz- 
kanin Chaima Paryzera w Sosnowcu 
(Targowa 16) wybuchł pożar. Ogień u- 
gasiła miejska straż ogniowa. Straty nie 
znaczme. 
X KRADZIEŻE: Z komórki Jama Oku- 
larczyka w Dąbrowie skradziono 21 km 
i 2 perliczki, wartości 120 zł. Józefie 
Koncik zamieszkałej w fabryce Józefów 
obok Czeladzi skradziono wietrzącą się 
na płocie pościel wartości 190 zł. Z ko- 
mórki Walentego Mielaczka w Dąbro- 
wie (5 Maja 15) alcradziono 5 gęsi, war- 
tości 21 zł. 

W szkołe rzemieślniczej w Maczkach_ 
skradziono w kancelarii z szuflady sto- 
lu sekretarza 441 zł 
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Starostwo Olkuskie 
MA ZOSTAĆ ZNIESIONE, 


W związkn z projektem nowego po- 
działu administracyjnego państwa, któ- 
ry prócz usprawnienia administracji ma 
na uwadze także względy oszczeclnościo- 
we, nasiąpi zmniejszenie ilości oraz 
zmiama granic nietylko województw. 
lecz również wielu powiatów i gmin. 

Na naszym terenie ma być zniesione 
starostwo Olknuskie. 

Podobno powiat Olkuski ma ulec po- 
działowi między powiaty: Będziński, Za- 
wierciański i Miechowski. 


Pracownicy P.K.Ch. 


NIE POWINNI PODRYWAĆ 
AUTORYTETU TEJ INSTYTUCJI. 


Dnia 25 bm. odbyła się w zarządzie 
Kasy chnrych kolejna odprawa p. ko- 
misarza ąsowicza z pp. kierownikami 
wszystkich wydziałów, działów i filij 
Kasy chorych. W pierwszym rzędzie 
poruszono sprawę opracowania projc- 
ktu, jaki ma być przedłożony do głów- 
nego urzędu ubezpieczeń co do zamic- 
rzoncgo połączenia mniejszych Kas w 
jedną większą, albo przy!ączenia kilku 
mmiejszych do wiekszej Kasy. Następ- 
nie omawiano sprawę ściślejszej współ- 
pracy pomiędzy poszczególnemi wydzia- 
łami oraz szybszego załatwiania spraw 
ubezpieczonych. Z kolei p. komisarz po- 
ruszył sprawę odpowiedniego i godnego 
zachowania się pracowników Kasy w 
służbie i poza nia, uprzedzając, że nie 
będzie tolerował pracowników, podry- 
wających autorytet i dobrą opinję in- 
stytucji. 

Wreszcie omawiano kilka bieżących 
spraw, poczem p. komisarz zlożył wszy- 
stkim pracownikom życzenia Wesołych 
Świąt i pomyślnego Nowego Roku. 

Tyle komunikat. Od siebie dodaje- 
my, że np. udział kilku pracowników 
P. K. Ch. w wiecu Stronnictwa Narodo- 
wego w dniu 7 paźdz. rb, o czem ob- 
szernie mówiono na rozprawie sądowej 
w dniu 22 bm, nie przyczynił się do 
podniesienia autorytetu moralnego Ka- 
sy chorych. 


Kronika karnawałowa. 


REDUTA ARTYSTYCZNA W 50- 
SNOWCU. Staraniem artystów teatru 
miejskiego w Sosnowcu, pod protekto- 
ralem łowarzystwa przyjaciół teatru 
odbędzie się w noc Sylwestrowa reduta 
artystyczna. Początek a godz. 23. Wstęp 
tylko za zaproszeniami. Stroje balowe 
(kostjumy). 

BAL SYLWESTROWY W Dąbrowie 
organizuje N. O. K. 

Wesoły wieczór sylwestrowy odbedzie 
się w Stowarzyszemiu techników w So- 
snowcu, organizowany przez Klub towa- 
rzyski Zagłębia 

Wreszcie praguąc przyczynić się do 
powiększenia funduszów na budowę ło- 
dzi podwodnej „Odpowiedź Treviranu- 
sowi na Niemcach zawiązał się komitet, 
który w dniu 51 bm. urządza w klubie 
miejscom w=panialą zabawę tanecz- 
ną. Impreza fa wywołała duże zaintere- 
sowanie i niewątpliwie zabawa zgroma- 
dzi liczne rzesze, pragnące połączyć 
| adu) rozrywkę z pożytecznym ce- 
em. 

ZAGŁĘBIE SWOIM AKADEMIKOM. 

Otrzymujemy następujący komunikat 
z prośbą o zumieszczenie: W dniu 5-g0 
stycznia 195 r. Związek akademickich 
kół Zagłębian urządza zabawę taneczną 
„Zagłębie swoim Akademikom* w sali 
gimn. państw. im. St. Staszica w Sosnow- 
cu. Ze względów od nas niezależnych 
zaproszenia doręczone zostaną po No- 
wym Roku. Po zaproszenia prosimy zgla 
szać się do kol. Z. Chrostka (Sosnowiec, 
Piłemdskiego 14), za  pośredmictwem 
członków kół Zagłębian. Godzimy urzę- 
dowe sekcji zaproszeniowej od 16—18 
„w dniach 30 i 51 bm. oraz 2 i 5 stycznia 
1951 r. Frzewidujac wielki napływ go- 
ści prosimy zgłaszać się po zaproszemia 
w teriainach wcześniejszych. Równocze- 
śnie przypominamy, żć zebramie PP. go- 
spodyń i gospodarzy odbędzie się dnia 
29 bm. o godz. 16 w sali gimnazjum pań- 
stwowego im. St. Staszica w Sosnowcu. 
Związek akademickich Kół Zagłębina. 

UWAGA! Panowie studenci wyższych 
uczelni proszeni są o przybycie na bal 
motocyklowy w dniu 5 stycznia 1951 r. 
do satonów Resursy dąbrowskiej. Wej- 
ście ulgowe zł. 6, Zaproszenie stanowi 
legitymacja studenoka. 


„KURJER ZACHODNI 


niedziela 28 grudnia 1930 roku. 


|Tajemnicze zabójstwo w Zagórzu 


Kobieta zamordowała mężczyznę. 


W ub. dzień wisilijny Zagórze poru- 
"zone zostało w o iajemmi. 
czem zabójstwie -|-leiniego Marjana Mi- 
siora, mik kolonji Metz, dokona- 
nem przez 5t-lvinią janinę kania, mic- 
szkającą wraz z Romanem Gaworą przy 
ul. Miraszewskich 72. 

krytycznego dnia około godz. 5 pop. 
lokatorzy domu uslyszeli nagle odgłosy 
następujących szybko po sobie pięciu 
strzałów rewolwerowych, poczem drzwi 
mieszkania Gawory gwałtownie się o- 
tworzyły, 


UuMOŚCIĄ 


ge; 
GRAJ 


rewolwerem w ręku. 

Kobieta pobiegła następnie na poste- 
runek policji, gdzie oddała rewolwer. 
oświadczając jednocześnie, że zastrzeli- 
ła Misióra, który rzekomo usiłował do- 
konać na niej gwałtu. 

Po udaniu się na miejsce wypadku 
policja zastała już stygnące zwłoki Mi- 
SIÓTA. i 

Kanię aresztowano i przekazano do 
dyspozycji władz śledczych, które pro- 
wadzą dalsze śledztwo, celem wyjaśnie- 


a na progu stanęła Kania z|nia tajemniczego zabójstwa. 


Bezrobocie w Zagłębiu 


wynosi 18202 osoby. 


Na terenie działalności P. U. P. P. 
w Sosnowcu, obejmującego 3 powia 
ty. w ubieglym tygodniu ilość hez- 
roboinych wynosiła 18202 osoby, z 
czego zarejestrowanych bylo 


nego, robót publicznych i ograniczeń 

w różnych gałeziach przemyslu. 
Przy robołach publicznych bag 

wało 1039 osób, z tego w powićcie 


15758 | Będzińskim 656 osób i Olkuskim 385 


osób. w tem 5241 kobiet i 644 pra- |osoby. 


cowników umysłowych. 

Ilość bezrobotnych w ubiegłym ty- 
godniu wzrsoła o 1700 osób, 
skutkiem likwidacji ruchu budowla- 


Za granicę wyjechały 34 osoby. „ 
W okresie od 8 do 14 b.m. zasiiki 


a 10 | wypłacono 7926 osobom. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zarobki w poszczególnych gałęziach przemysłu. 


(PAP) Według opracowanego o- 
siatnio przez Główny Urząd Staty- 
styczny zestawienia, place zasudnieze 
robotników za 8-godziny dzień pracy 
przedstawiają się następująco: 

W przemyśle drukarskim składa- 
«ze ręczni zarabiają 20 zł, w prze- 
myśle budowlanym zarobki murarzy 
wahają się od 11 do 17.84 zł., zarobki 
wynoszą ok. 7 zł, kobiet zaś ok. 5 zł; 
w cukrowniach rzemieślnicy zarabia 
ją przeciętnie 8.10 zł. dziennie: w 
przemyśle spożywczym wykwalifiko 
wani piekarze maja dziennie zarobki 
do 18.20 zł; w przemyśle naftowym 
wiertacze I-ej klasy zarabiają 14.31 


zł, dystylatorzy 9.92 zł, pomoc fa- 
chowa w kopalniach 7.54 zł, robotni- 
cy placowi, pomoc w ralinerjach, o- 
raz kobieiy w kopalniuch 5.44 zł.; w 
kopalniach węgła kamiennego zarob- 
ki górników wynoszą przeciętnie 9.88 
zł, pomocników wyżej 24 lat pod zie- 
mie od 5.70 do 6.05 zł., młodocianych 
pomocników pod ziemią od 5.42 do 
3,80 zł., rzemieślników wykwalifiko- 
wanych na powierzchni 7.60 zł., oraz 
kobiet na powierzchni od 2.66 do 5.42 
zł; w przemyśle metalowym rzemie- 
ślnicy zarabiają od 8.40 do 9.56 zł. 


pomocnicy fachowi 6.42 — 7.57 zł. 


Kłopoty finansowe księcia pszczyńskiego. 


Według doniesień piem  niemioce 
kich. koncern księcia pszezyńskiego 


czyni usilne starania, celem otrzy- 


mania od rządu Rzeszy niemieckiej 
zapomogi w wysokości 50 miljonów 


marek. tyle bowiem smnicj więcej 
wynoszą długi, które nalcży uiścić 
bezzwłocznie. 

Największe 6iraty miał ponieść 
koncern księcia pszczyńskiego na za- 
kładach azotowych w Wałbrzycach 
(Waldenburg na Śląsku niemieckim). 

Straty ie w ciągu samego tvlko ro- 
kn bieżącego wyniosły podobno ok. 
20 miljonów mark, a całv kapitał za- 
kładowy tego towarzystwa, należące- 
go do koncrnu keięcia pszczyńskiego» 
a działającego p. n. „Waidenburger 
Stiekstoff-Werke A. G.“ wynosi 22 m! 
jony marek. 

Książę pszezyński na polskim Gór- 
nym śląsku zalega skarbowi polekie- 
mu z podatkami za akres pięcioletni. 
czyłi od roku 1925 do 1925, stanowia- 
cemi eume około 15 milj. złotych. 


Ponadio administracja dóbr 
pszczyńskicb zalega z wniesieniem ty 
tulem podatku dochodowego za rok 
bieżący swny około dwu i pół miljo- 
na złotych. . 


. . . 
Z gieldy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 27-12. 

AKCJE: Bank Polski 155, Bank Zu- 
chodni 70, Sole potasowe 95, Kijewski 
56, Cukier 52—52.73, Lilpop 22.50, Stara- 
chowice 15.75. 

5 proc. poź. Dolarowa 54.50—35, 5 pre. 
poż. Konwers. 50. 5 proc. poż. Budowla- 
na 50, 4 proc. poż. Inwest. 95 —-95.50, se- 
ryjna 102, 4 i pół proc. Ziemskie Kredy- 
towe 51. 

WALUTY i DEWIZY: Dolr 8.89, Lon- 
dym 45.52, Paryż 55.0550, Wiedeń 125.52. 
Praga %.46, Włochy 46.72, Belgja 124.65. 
Szwajcarja 175.20, FHolandja 359.45, Ber- 
lin 212.43, Dolar prywatny 8.894, 

tendencja dla akcyj i walut 
dnolita. 


niejc- 


d meone stanowiska niezyienia W. m. ańska 


Zabiegi p. Sahma. 


W. M. Gdańsk przeprowadziło 
ostatnio, jak wiadomo, zmianę kon- 
stytucji, zmniejszając ilość posłów z 
120 do 72, oraz senatorów z 22 do 12. 
Senat, stanowiący rząd wolnego mia- 
sta, składał się dotychczas z 8 sena- 
torów słałych i 14 senatorów parla- 
mentarnych, na podstawie zaś noweli 
do konstytucji zasiadać w nim będzie 
tylko 12 senatorów parlamentarnych. 

Obecnie w ziwązku ze zmianą se- 
natu stała się akiualna sprawa dal- 
szego urzędowania dotychczasowego 
prezydenta senatu, p. Sahma. P. Sahm 
slarał sie ostgtnio o ustanowienie no- 


wego niczależnego stanowiska prezy- 
denta w. m. Gdańska, podczas gdy 
dotychczasowy jego urząd analogicz- 
ny był do stanowiska premjera. 
Oczywiście, p. Sahm miał na myśli o 
objęcie przez siebie tego nowego 
stanowiska. Projekt i zabiegi p. 
Sahma wydają się bardzo dziwne wo- 
bec ciężkiej sytuacji finansowej 
Gdańska, którego deficyt budżetowy 
za nb. rok sięga 10 miljonów gulde- 


nów. Utworzenie nowego urzędu 
obciążyłoby poważnie finanse w. 
miasta. 


II 


sy R. 


Do nabycia wa wazystkich aptekach. 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE, ~“ 
NA NIEDZIELĘ 28 GRUDNIA 1950 R. 
10.15 Transmisja nabożeństwa z Bazylika 
wileńskiej. — 11.58 Sygnał czasu z Obserwa- 


torjum Astronomicznego w Warszawie, hej- 
nal z wieży katedralnej w Wilnie, komuni- 


kat meteorologiczny z Warszawy, — 12.15. 


Poranek symfoniczny z Filharmonji war- 
szawskiej. — 14.00 Ks. dr. Balesław Rasiń- 
ski: „A Słowo Cialem się stało” — t420 
Muzyka (P. R. Kraków). — 14.50 Odezyt 
rolniczy (P. R. Warszawa). — 1450 Muzyka 
(P. R. Kraków). — 15.00 Odczyt rolniczy 
(P, R. Warszawa). — 15.20 Muzyka (P. R. 
Kraków). — 15.40 Program dla dzieci: a) 
Warszawa, b) Wilno. — 16.110 Skrzynka 
pocztowa. koresponedneję bieżącą omówi 
omówi p. Stanisław Steczkowski. — 1630 
Intermezzo muzyczne. — 1640 „Zabiegi o 
karonę polską w roku 18351" — prof. llon- 
ryk Mościski (P. R. Warszawa). — 16.55 
Koncert z plyt gramofonowych. — (710 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne (P. R. 
Warszawa). 17.25 Fełjeton p. t. 
— wygl. inż. Jan Grabowski (P. R. Warsza- 
wa). — 17.40 Koncert reprezentacyjnej ar- 
kiestry policji państwowej w Warszawie. 
— 1900 „Bery i bojki śląskie" — Karlik 2 
Kocyndra -— prof. St. Ligoń). — 19.25 Prof. 
Jan Rostafiński wygłosi feljeton p. t. „Na 
nieznanej północy” — (P. R. Warszawa). — 
19,40 Rozmnitości oraz przegląd widowisk. 
— 20.00 Słuchowisko: „Spokój domowy“ 
J. Courielina (P. R. Warszawa). 20:30 
Koncert popuiarny (P. R. Warszawa). — 
2110 Kwadrans literacki (P. R. Warszawa). 
— 24.25 Dalszy ciąg koncertu (P. R. War- 
szewu), — 22.00 Dr. Włodzimierz Jampalski 
wygl [Teljeton p. t. „Uśmiech włoski” (P.R. 
Warszawa). 20.13 Recital fortepianowy 
Aleksandra Dorjan — Sienkiewicza (P. 

Warszawa). — 22.50 Komunikat meteorolo- 
giczny z Warszawy, komunikaty sportowe, 
- 25,00 Muzyka taneczna, (P. R. Warszawa). 


NA PONIEDZIAŁEK 29 GRUDNIA 1950 R. 
11.40 Przegla:l Prasy Krajowej, P. A. T. 
(P. R. Warszawa). — 11.58 Sygual czasu z 
Ubserwatorjum Astronomicznego w Warszit- 
wie. hejnnl z Wieży Marjackioj w Krako- 
wie. — 12.10 Koncert z płyt gramofonuwych. 
15.19 Komunikat meteorologiczny (P. R. 
Warszawa). — 13.29 Przerwa, — 1500 Ko- 
munikat gospodarczy (P. R. Warszawa! — 
1520 komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospaxlawczych woj. Śląskiego. — 15.59 
Przeglad komunikacyjny (P. R. Warszawa. 
- 1550 Lekcja języka francuskiego (P. IL 
Warszawa). = t6.15 Program dla dzieci stur- 
szych i młodzieży (P. R. Warszawa). — 16.45 
Koncert z plyt gramofonowych. — 17.15 
„ajk powstały Fatry” — wygl. prof. Wale- 
ry Goetel (P, RR. Kraków). — 17.45 Muzyka 
lekka (P. R. Warszawa). — 18.45 Codzienny 
odeinck powieściowy. — 19.00 Roznaitości 
oraz przeglad widowisk. — 19.15 Władysław 
Wiwik: Pozudanka z działu: „Ogrodnik 
śląski. 1955 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy (P. R, Warszawa), — 1055 Komunikaty 
strażuctwa śŚląskicgo. — 2000 „Wśród ksią: 
zek” przegląd najnowszych wydawnictw 
— prof, Henryk Mościeki (P. R. Warszawa). 
— 2015 Pogudunka (P. R. Warszawa). — 
20.50 Koncert popularny (P.-R. Warszawa). 
— 22,00 P. Jan Waśniewski wygłosi feljaton 
p. t „Carska nienawiść” (P. R. Warszawa). 
- 215 Pierwsza część rewji p. t „Słówka 
na P“ z teaim „Ananas' w Warszawie. — 
25.15 komunikat meteoralogiczny z Warsza- 
wy. 25.39 Muzyka taneczna (P. R. War- 
szawa|). 
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Ofiary 


do kasy Chrześcjań- 
skiego Tow. Dobroczynności wzamian 
powinszowań moworocznych: ma fun- 
dusz stypendjalny im, ks. kam. Raczyf- 
skiego dla sierot kształących się w rze- 
miośle: Sp. Ake. Handlu Tow. żel. Krey- 
szłof Brun i Syn w Warszawie oddział 
w Sosnowcu 25 zł, pracownicy tejże 11 
zł Polskie Tow. dla handlu węglem 


Ofiary złożone 


„Węgloblok” oddział w Sosmowcu 50 zł. 


. Ga- 


urcma- 


Pp. dyr. Malplat 50, zł.. dyr. S 
domski 25 zł, Marja i Tadeusz 
mowie 10 zł., dyr. Brocard 10 zł. 
Na wieczerzę wigilijną dla ubogich: 
NN. 20 zł., p. J}. Mrokowska 20 zł., p. He- 
lena Malinowska 10 zł, p. naczeln. A. 
Herman 10 zł. p. J. Dojlido 5 zł. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Michał P....t: Dwa wiersze: „W kapli- 
cy“ i „Na Nowy Rok“ nie do druku. Ma- 
ło w nich. zaledwie mała krztyna poezji 
i forma zbyt surowa. 

Białemu Misiowi z Cieśli: Nie stać nas 
na dopłacanie. Powinien pun rzecz opła- 
cić na epółke. Kwola naprawde mie- 
wielka. 


„Duma” ` 


8. 
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Kronika Zawiercia. 


ZAKOŃCZENIE KURS 
PRZECIWGAZOWEJO. 

W niedzielę 21 bm. w szkole powszech 
acj nr. 2 odbyło się zakończenie kursu 
»brony przeciwgazowcj. zorganizowane- 
go przez tutejszy odział LOPP. Do ab- 
jolwentów kursu przemawiali pp. mjr. 
Mozer, inspektor Dziobcu z Susnuwca i 
inż. K. Figura. 

P. insp. Dzioboń stwierdził nadspo- 
dziewanie doxlatnie wyuiki i wysoki po- 
ziom wykładów, złożył gorące podzię- 
kowanie za pełną zapału i umiejętną 
pracę organizatorowi i kierownikowi 
kursu p. inż. Figurze oraz wykładow- 
com pp. inż. Duce, inż. Gructzmache- 
rowi, kucharskiemu. Morozowi i drowi 
Gajdzińskiemu, wreszcie uznanie słu- 
chaczom, którzy swą pilmością i zrozu- 
mieniem doniosłości swych przyszłych 
obowiązków ułatwili pracę pp. wykia- 
doweów. Inż. K. Figura, którego energji 
zawdzięczać należy przedewszystkiem 
dojście do skutku kursu, zobrazował 
przebieg i wyniki wykładów i podniósł 
obywatelskie i patrjotyczne zalety słu- 
chaczy, poświęcujących swój czas nis- 
tylko na pilne słuchanie wykładów, zle 
gotowych również do dalszej wytężonej 
działalności w kierunku przygotowania 
spoleczeństwa do walki przeciwgazowej. 
Imieniem kursistów bardzo milo prze- 
mówił p. Stachurski, wyrażając serdecz- 
ne podziękowanie kierownikowi i wy- 
kładowcom za świetne wykłady i życz- 
liwy, koleżeński stosunek, zakończy! 
wreszcie przyrtzeczeniem, iż  kursiści 
zdobyte wiadomości użytkują należy- 
cie dla dobra Rzpłitej i jej skutecznej 
obrony. Potem nastąpiło rozdanie dy- 
plomów. Z liczby 54 absolwentów 3 u- 
kończyło kurs z wynikiem celującym. 
reszta w przeważmej większości z wy- 
mikiem bardzo dobrym. Wśród słucha- 
czy było 11 pań. Na zakończenie doko- 
nano wspólnej. fotografji. Miejscowe 
władze na zukończeniu kursu były nie- 
obecne, 

Pod wzgledem przygotowania do o- 
brony przeciwgazowej Zawiercie przed- 
stawia się zupełnie dobrze. Mamy bo- 
wiem tutaj jednego komendanta instru- 
ktora I kategorji, 40 komendantów dru- 
żyn imstrukiorów II kaiegorji oraz 54 
drużynowych instruktorów III katego- 
rji. Poważmy zastęp ludzi, którzy gwa- 
rantują dalszą wytrwałą i pożyteczną 
pracę. Na styczeń zapowiedziane są 
ćwiczenia praktyczne i pokaz gazowy. 


X RANNE CIEMNOŚCI. Otrzymujemy 
skargi na zbyt wczesne gaszenie lamp 
ulicznych. Już o godz. 6 zrama, właśnie 
wtedy gdy młodzież szkolna dąży na 
dworzec kolejowy, światło lamp ulicz- 
nych gaśmie. Brnięcie w ciemnościach 
po niczawsze posypanych piaskiem chod 
nikach, zwłaszcza przy obecnej ślizga- 
wicy, mie należy do przyjemności. 
przedłużenie oświetlenia ulic do brza- 
sku miasta nie zuboży. 


| X NIERYCHŁA POMOC. Jeden z na- 


szych czytelników donosi nam, iż w ub. 


= niedzielę o godz 5 popołudniu zwrócił 
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so 


się do tutejszej Kasy chorych z prośbą 
o przysłanie lekarza do jego synka, 
który nagle zasłabl i dostał gwałtowne- 
go krwotoku. Pomimo, iż pomoc natyćh- 
miastowa była konieczna, nie otrzymał 
„ej. gdyż odpowieziano, że lekarz wy- 
jechał do chorych ma grypę. Trzeba 
więc było zwrócić się do wolnoprakty- 
kującego lekarza, który natychmiast 
przybył. Zroznmiałą jest rzeczą, iż pp. 
lekarze podczas grasującej u nas grypy 
mają aż nadto pracy i nikt do nich nie 
może mieć preiensyj. Natomiast nie 
można usprawiedliwić zarządu Kasy 
chorych, który na czas cpilemji przy- 
najmniej nie postarał się o zapasowych 
lekarzy, aby w wypadksch nagłych 
członkowie Kasy chorych nie pozosta- 


/ wali bez pomocy. To jest elementarny 


siać 


; 
J 
. 


mają zuosiue prawo wymagać 


* 


abowiązck Kasy chorych i członkowie 
od za- 
rządu, aby pemce lekarską im zapewnił. 
ł la fo się płaci! 

MEO mh... | założ 
- Niebywaly pogroma drobiu 

I PTACTWA W WILNIE. 

Ulica Jatkowa w Wilnie byla wi- 
downią niebywałego dotychczas ra- 
bunku zbiorowego w obecności prze- 
szło 200 widzów. Mianowicie: na ul. 
Jatkową przybyli sokweśsiralorzy z 
wozami celem  zasekwesirowania 


wea 


SKURIERCZNGONNIE 

przekupniom drobin za zaległe po- 
datki. Ponieważ płainikom prócz gę- 
Gl, kur i kaczek nie było co zusekwe- 
strować, sekwestratorzy poczęli ta- 
dować na fury drób przy akompa- 
njamencie przerażliwych wrzasków, 
krzyków i złorzeczeń przekupniów. 
W trakcie tvch czynności zbiegło się 
około 10 podejrzanych osobników. 
kiórzy rzucili się na wozy i poczęli 
rabować  zascekweelrowany towar. 
Na ulicy powsta'a niebywałe zamic- 
szanie. Sekwostrutorzy usiłowali nie 


zieja Saroia 1950 roni. 


dopuścić do rabunku i stawiali opór. 
iecz wobec przeważającej siły i ilo- 
ści rabnsiów zmuszeni byli usłąpić. 
W ciągu kilku minut około 1000 
kaczek, gesi, indyków i kur zostało 
zrabowanych z wozów. Zanim przy- 
była wezwana policja na ulicy Jatko- 
wej niebyło żadnego rabusia. 
Policja na miejscu spisała odpo- 
wiedni prolokuł zajścia i rabunku. 
sekwestratorzy z pustemi wozami od- 
jechali do urzędów, zaś przekupnie 
w sklepikach pozostali bez towaru. 


Wyniki akcji 


pacylikacyjnej 


Małopolsce Wschodniej. 


Urzędowa siniya ka akcji rozbro- 
jeniowej, przeprowadzonej wśród 
chłopów w ub. miesiacach na terenit 
trzech województw Malopalski 
Wschodniej, daje ciekawe rezultaty. 
Ogółem skonfiskowano u chłopów 
1.658 sztuk broni palnej, w tem 1.105 
karabinów wojskowych, kilka tyeiG- 
cya naboi, oraz pewną ilość materja- 
łów wybuchowych, granatów  ręcz- 
nych, broni palnej i t p. Najwięcej 
stosunkowo uzbrojeni byli chłopi w 
woj. Lwowskiem, gdzie skonfiskowa 
no 945 sztuk broni palnej. 

Literatury nielegalnej, w szczegól- 
ności wydawnictw U. O. W., znale- 
ziono najwięcej w woj. Tarnopol- 
skiem, mianowicie 285 egzemplarzy 
różnych druków. 

W związku z zamachami i podpale 
niami aresztowano ogółem 342 osób, 
7 czego 272 przekazano sądom, zaś 70 

zwolniono. Najwięcej aresztowamo 
w woj. Tarnopolskiem (173 osoby), 
najmniej w Lwowskicm (71 osób). 

Ciekawa jest statystyka zawodu 
aresztowanych osób. Uczniów szkół 
Średnich aresztowano ogółem 52, a- 
kademików 15, księży 19, urzędników 
państwowych 3, nauczycieli 6, posłów 
2, funkcjonarjuszy kooperatyw 27, 
adwokatów 7, urzędników prywat- 


nych 50, rolników i  rzemieślni- 
ków 177. 

Niemniej ciekawy jest fakt, że na 
wypadków zniszczenia objeklów 
ukrahiskich. w 7 wypadkach wykry- 
io sprawców w osobach narodowo- 
ści ukraińskiej. Były to podpaleni: 
o charakterze prowokacyjnym, do- 
konane bezpośrednio po odejściu od- 
działów przeprowadzających pacyfi- 
kację. 


iĝ 
i 


Csobliwi „chorzy“. 


W zabudowaniach św. Jurskich we 
Lwowie znajdował się szpitalik, w któ- 
rym przebywało 8 pacjentów, jakoby 
ofiar „pacyrikacji”. Na polecenie wo- 
jewództwa, lekarz miejski dr. Kilanow- 
ski dokonali likwidacji szpiłalika, o- 
Świadczając „chorym“, że celem zbada- 
nia przeniesieni zosianą do szpitala po- 
wszechnego. Siostra zakonna, poełuiąca 
lużbę w szpitalu odpowiedziała deka- 
rzowi, że chorych wydać nie może bez 
pozwolenia metropolity Szeptyckiego. 
Metropolita nie sprzeciwiał się zabraniu 
chorych, wyraził się nawet, że chco, „a- 
by lekarze polscy widzieli te rany”. 
Imnego zdania jednak byli „chorzy”. 

Na wiadomość, że mają być przenic- 
sieni do ogólnego szpitala, wyzdrowieli 
i rozjechali się do domów. 


Skarga gen. 


Góreckiego 


przeciwko ks. Panasiowi. 


Dowiadujemy się, że w skład sądu 
duchownego w Przemyślu, który ma 
rozpatrywać skargę gen. Góreckiego 
pnzeciwiko ks. Panasiowi wchodzą ks. 
dr. Lasek, Skargę gen. Góreckiego 
popiera znany działacz sanncyjno- 
strzelecki ke. Wąsik, obronę ks. Pa- 
nasia prowadzą ks. dr. Jan Grochow- 
«ki tudzicż adwokat dr. Pehr. 

Obrona wniosła do sądu duchow- 
nego wniosck na przesłuchanie gen. 
Hallera Józefa i pułk. Arciszewskie- 
go na okoliczność, że gen. Górecki 
wyzwał obu na pojedynek, a przez te 
samo popadł w ekskomunikę, zastrze 


żoną Ojen św., a więc jako ekskomnu- 
nikowany nie może wogóle wnosić 
skargi do sądn duchownego, tembar- 
dziej że pojedynki powyższe są ści- 
śle związane ze sprawą  historycz- 
nych zarzutów postawionych Górec- 
kiemu przez ks. Panasia, 

Rozstrzygnięcie sądu duchownego 
w Przemyślu budzi wielką cieka- 
wość, gdyż jeszcze nie zdarzało się, 
'żby ekskomunikowany pojedynko- 
wiec zgłaszał się ze skargą dó sądu 
duchąwnego w sprawie. w której po- 
zukiwał sprawiedliwości na drodze 
pojedynku. 


TO Pi | ZATACZA 


Dziesięć tysięcy dolarów 


za ukąszenie przez komara. 


Sądy amerykańskie zawalone eąq|choc nerwowy u miss Me Donough. 
żądaniami odszkodowań za krzywdy |Miss Mc Donough oblicza swoje 
i straty. Zwłaszcza kobicty celują w ļ.etraty“ z tej racji na sumę 10.000 
wynajdywaniu sposobów bogacenia |dolarów i wystąpiła do sądu o przy- 
się tą drogą, ile że sędziowie w Ame- |znanie jej odszkodowania w tej wy- 
ryce znani są z wielkiej galanterji jsokości. 

Jla płci pięknej. Rzadko też zdaurza| Sąd w Ballston odrzucił jednak jej 
e'ę, aby kobieta przegrała wytoczon, |żądanie, molywując swoją decyzję 
w podebnym celu proces. tem, że Towarzystwo żeglugi nie mo- 

Ostatnio sądzony był przez sąd w |że ponosić odpawiedzialności za uką- 
Ballston proces, wyloczony przez | szenie pasażerki przez komara, a 
mise Katarzynę Me Donough amery-|'em samem za wynikłe stąd dalsze. 
kańskiemu towarzystwu _ żeglugi | zresztą dość luźno związan* z tem. 
Frzedmioiem skargi był fakt naste- | konsekwencje. 
nujący: panna Me Donough podczas | 4 wee" APATOR 
przejazdu statkiem parowym, naic- POJĘTNY SŁUCHACZ. 
żącym do rzeczonego towarzystwa, Wykład stylistyki na uniwersytecie ludo 
została uląszona przez komara, co. | wym. SA maja napisać Pda SEDA 
jak zapewnia skarżąca, sprawiło jej; — Proszę pamięlać — mówi docent — że 
gwałtowny ból, będący w nstępstwie | tego typu nowelko, chcąc trafić do serca 
przyczyną silnego chocu nerwowe- js. SARE PW OECA URLE A 
go. Ból był podobno tak gwałtowny. 24 mieć hr, BA OGN p. 
że poszkodowana zbudziła się w no- |teresowanie: pon tem powinien w niej być 
tey i wybiegła w bieliźnie z kabiny |lekko zaznaczony element erotyczny. j 
na korytarz, gdzie zobaczył ją w tym Początek najlepszej nowelki, jaką pan do- 
atrojn jakiś obcy mężczyzna. Ten 


tent A brzmiała następująco: 
zie — Psiakr — iedzia! 
faki właśnie spowodował gwałtowny | któż N fora 


to mnie w nore 


zająć 


nn” 


Rezwiązanie rady m. 
W TARNOWIE. 


Na skutek zarządzenia województwa. 
rada m. Tarnowa została rozwiazana. 
Powodem rozwiązania — niewykony- 
wanie zarządzeń województwa w spra- 
wie reorganizacji magistratu. Komisa- 
rzem rządowym został p. Adam 
:zalkowicz, właściciel Głobic pod Tarno- 
wem. czlonek wydz. wojewódzkiego w 
Krakowie. Komisarzowi przydano ra: 
dę przyboczną, złożoną z 29 osób. 


Waor- 


Tajemnicze zaginięcie 
Dr. FELAUER SKŁODOWSKIEJ. 


wstrząśnięta została 
wiadomeć ią 


Policja łódzka 
przed dwoma tyvgouriami 
o nagłym znikniętiu znanej lekarki 
łódzkiej i siostry stryjuczuej wielkiej 
polskiej uczonej. pani dr. Felancz Sklo- 
dowskicj. Dr. Felancr-Skłodowska wy- 
jechała jeszcze 19 listopada br. rzekomo 
do Krakowa i od tej chwile wszelki slad 
po niej zagieąl. 

Dr. Felaucr - Sklodowska, lekarki. 
Kasy Chorych : iecziiey miejskiej, o: 
wdowiawszy przed puin daty, straciła 
również muikę w r. 9723: straty tej przi 
boleć nie mega. Wyjeżdżając z Łodzi za 
brała zo sobą do podróżnej walizki strzy 
kawkę i ampulsę z jakimś płynem. 

Dr. Felauer-Shlodowska, przed opu 
szczeniem Łodzi złozyla na ręce adw 
Słomińskiego iestameni, w którym zapi- 
sała 8 tys. zl. swej służącej Rożnowskiej 
oraz pewne sumy kilku iistyłucjom spo- 
łecznym. Testamentn tego niewolna a:wo 
rzyć dopóki władze nie ustalą zgonu tc- 
statorki. Adwokat Słomiński złożył te- 
stament w sądzie. Policja prowadzi pe- 
Szukiwania i zbiera obecnie informacje 
o kobieach, zmarłych ostatnio w różnych 
stronach kraju, a których nazwisk nie 
ustalono dotąd. 


Jak chłop w Rosji 
ZDOBYŁ DZIAŁKĘ ZIEMI. 


W Rosji Sowieckiej co pięć lat odby- 
wa się pow siach podział ziem! pomię. 
dzy chlopów w ten sposób, że każdy 
czlonek rodziny otrzymuje jedną dzial- 
kę. Właśnie zbliżał się termin nowego 
nowego podzialu. Rodzina pewnego 
chłopa miała powiększyć się o jedną 
głowę, ale, ma nieszczęście, dopiero, 
mniej więcej, w dwa tygodnie po owym 
terminie, 

Chiop, nieświadom rzeczy, nalegał na 
swą Żuię, żeby przyspieszyła w jaki- 
ikołwiek sposób poród, a gdy żona wy- 
śmiaia go, pobiegł do wiejskiego 6owie- 
tu zarejestrować mowonarodzone rzeko- 
mo dziecko. „jak mu na imię?" — za- 
pytał urzędnik. Chłop pomyślał chwilę 
i rzekł: „Mikołaj Pietrowicz". Wkrót- 
cc potem <lokonano podziału ziemi, i 
chłop otrzymał działkę dla swego syna, 
który był jeszcze w łomie matki. Los 
chcial, że w kilka dni potem przyszło 
na świat dziecko, ale płci.. żeńskiej! 
Oczy w iście, wielki sekandal i chłop mu- 
siał zapłacić grzywnę — ale działkę za- 
trzymał! 


Pisma i dzienniki 
W NAJMNIEJSZYCH PAŃSTWACH. 


O prasie najmniejszych państw nic 
wiemy prawie nie, choć jest ona nierza- 
dko bardzo zajmująca i ciekawa. 

W malej republice San Marino wy: 
chodzą 5 pisma: „II popoli samarines', 
finansowane przez rząd włoski, organ 
urzędowy „Bolletimo ułficiale" i dzien- 
nik ludowy „San Marino", który zaj- 
muje się przeważmie filatelistyką i han- 
dlem  starożytnościami, najważniejszą 
gałczią życia gospodarczego w tej repu- 
blice, liczącej aż... 10.000 obywateli. 

W księstwie Lichtenstein wychodzą 
dwa pisma: „Les nouvelles" i „Volke- 
blat”; ukazują się one 2 razy tygodnio-_ 
wo. 

W księstwie Monaco, gdzie ludność nie 
zajmuje się zupełnie polityką, istnieje 
kilka pism. nawzajem ze sobą konku- 
rujących. 

Miniaturowa republika hiszpańska 
Andora, lcząca aż 6000 obywateli nie 
może poszczycić się własnym organem. 
Wychodzi jedynie rodzaj biwletynn. 
który informuje ludność. 


hrabina — |Zapisujcie się do P.M.S. 


NORA 


aparaty, detektory, głośniki, 
darha aiil, prostowniki — — 


są najlepsze! 
Do nabycia w Sosnowcu: 


„DAK”, Piłsudskiego 14. 5824 
„PRZEWODNIK” Sp. = o. o. 3-go Maja 23. 


——H—————— 
Swetry 3 
Zempry 
Kamizelki 


| NAJNOWSZE WZORY || 


Artykuły męskie zimowe w wielkim wyborze 


P. KUCHARSKI 


SOSNOWIEC, 3 MAJA 8. 


naturalny kresowy 


MIOD błaszanka 5 kg. 19.50 


Mi |Grzyby dobre prawe od 8 zł. za kg. 
6923 tylko w sklepie 


Koziołkowa i jędryczka 


Sosnowiec 3-go Maja 21. 


KENKO. K 


————_ 


h Chemika D-ra Franzosa, 
jedyny radykalny i wypróbowany środex 
(nacieranie) przeciw 6219 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało- 

X wi, ischiasowi i t.p. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
WYROB i GŁOWNA SPRZEDAŻ 


APTEKA  MIKOLASCHA 


części 


Na gwiazdkę dużo nowości! 


KIE G6036) AE WNE AME SENS 


KMITY KÓWORO JI 


Z początkiem stycznia 1931 roku rozpoczynamy druk 
m W DUŻYM > 


drugiej doskonałej powieści znanej już Czytelnikom 
ape = z „Kurjera Zachodniego“ autorki „Błękitnego Packarda“ 


Anastazji Drewnowskiej 
p t 


SKLEP POLSKI 


SKŁAD MATER. PISMIENNYCH 
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7. 


mydło „Kołłontav z bralka"? 


gierów, Instrumenty muzyczne najlepszych marek, oraz 
składowe, 


skutecznv środek kosmetvczny 


wiera glicervnę. Ten fakt iuż sam 

jest dowodem  niedościznionei do- 
broci słynnego mydła „Kołłontay 

z pralką”, którego gesta, obfita, / 
śnieżnobiała | aromatyczna biana za- 
wierająca dość gliceryny. chroni nic- 
tylko pracowite rece Szanownych 
Gospodyń. ale także najdelikatniejsza 
bieliznę. Proszę pamiętać o tem 
przy następnvm zakupie. bo poco 
wydawać wieęcei. skora za mnieł 
pieniędzy otrzymać można to lepsze 


Zloty medal na wystawie w katowicach 19.7. 
Zastępca: A.M. Redlitz. Bądzin. Kołłątaja 74, 


zawsze w największym wyborze 


POLECA: 


HURTOWNIA ROWERÓW 
JAKOB NEUMARK 


BĘDZIN, Małachowskiego 19. Tel. 3-03. 


| TANIO i SZYBKO 
| DPT? EE 


COETS T ESY 
przewóz samochodami 


PE ŁWOW KOPERNIXA 1. al UWAGA! Nadszedł świeży transport sanek. 8621 
a = | nai ALE LLELN POLLEN) 


x Warszawy do Sosnowca, Będzina, Katowie 


i Dąbrowy uskutecznia 


Biuro ekspedycyjne 


J. Przedborski i S-ka Warszawa 
Gęsia 6. Tal. 771-04 Nalewki 18. Tel. 265-77. 


Bliższych informacji udziela 


Biuro ekspedycyjne 


GABINET KOSMETYCZNY 


„KALOTECHNIKA” 


Masaże lecznicze. 
Specjelne maseczki upiększające 
na bale. 

Wszelkie zabiegi kosmetyczne naj- 
nowszemi metodami i aparatami. 
STAŁE PRZYCIEMNIENIE BRWI. 


Sosnowiec, Piłandskiego 12, l. oficyna I p. 
Telefon 11-45. 8835 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 
79 =R 
Świt zasiał wszystkich troje w sali hotelowej 
koło stolu. Denis opowiedział Julji, co widzieli 
w świątyni. Omyłka byla wykluczona. Szmaragdy 
Tamorley'ów składały się z ośmiu kamieni: on zaś 
naliczył dwa w oczach posągu, po jednym na każ- 
dej rece | czelry na piersiach, razem osiem. | 

Plan powrctu do Sajgonu i zwrócenia się do 
policji o odzyskanie skarbu został odrzucony. Wia- 
dze nie uwierzyłyby prawdopodobnie nadzwy- 
czajnej opowieści, a de Grignon kazalhy szmara- 
gdy ukryć. | zresztą wybuchlby skandal, czego 
Julja chciała unikmąć za wszelką cenę. ) 

— Niema innego wyjścia, jak jechać do świą- 
tymi i zabrać je — rzekł Denis. — Wyłupaibym je 
dłutem w ciągu dwóch minut. Tylko jak się tam 
dostać? i 

— Już raz się dostałeś — rzekła Julja. 

— dot, ale nikt nas nie widział i nie wchodzi- 
liśmy do świątyni. De Grignon nie pozwoliłby mi 
tum jechać po skończeniu roboty. Jestem pewny 
że przewidział, iż przyjdzie mi ochola pożegnać 
się z mojem dziełem w dzień wyjazdu zostawili 
rozkaz. żebw mmie nie puszczano. Cesare jest za- 


„ CZATY” 


Jak „Błękitny Packard", utwór ten oznacza się świetną cha- 
rakterystyką działających osób; akcja tocząca się żywo i obfitują- 
ca w pełne napięcia momenty sprawia, że zainteresowanie czy- 
telnika wzrasta coraz bardziej w miarę rozwoju wypadków. 


Nie wątpimy, że nowa powieść Anastazji Drewnowskiej spot- 
ka się z całkowitem uznaniem naszych Prenumeratorów. 


| leżay od niego, tang jest z nin -w konszuchtach, 


WEISTUCH i BORENSZTEIN 
Telef. 542, 


Sosnowiec, Targowa 19. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


8794 


rodzaju wy- 


KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 


lest to idealny, nieszkodliwy kosmaty, usuwa- 


iący wady naskórka tak u doroslych jakiu dzieci 


R. M. Sp. W. Nr. 5333, 


-— Czy nie powiedzialem, dowiedziawszy się 


ieduem słowem lotr ma w ręku wszystkie karty. jo jege nałogu, że on się wkońcu odda w nasze rę= 
Ale mamy nad nim w tej chwili tę przewagę, że on | ce? — rzekł Denis do Julji. 


nie wie o baży.m Świecie, a my jesteśmy przytomni. 
Czy on na pewno jest w takim stanie? — zwrócił 
się lo Julji. 

Z wszelką pewnością. Widziałem jak palił. 

- Niech mi pan pokaże ten list od niego — 
rzekła Ninon. Przeczytała i wykuzyknęła: — Czy 
może się lopiej składać? Samochód rządowy odwie- 
zie nas w południe do Sajgonu. Żeby tylko wpierw 
odzyskać te szmaragdy. 

Przyjrzała się uważnie podpisowi. 

-- Aby móc zwiedzić świątynię, trzebaby mieć 
pozwolemie cesanza — rzekła. 

— Tak — potwierdził Denis. — Tylko jak je 
dostać? Chciałom uzyskać audjencję wczoraj wie- 
czorem, ale mnie nie wpuszczono. l 

— Nie mógłby chyba odmówić prośbie admi- 
nistratora generalacgo: 

— Który leży w tej chwili jak martwy. 

— Tem lepiej. ) 

— Co pami — Denis spojrzał uważmie na Ni- 
non. — Na Boga, rozumiem! 

— Niech pan idzie do niego, wcźmie urzędowy 
arkusz. napisze liet do cesarza i podpisze nazwie- 
kiem de Grignon. Wybrał sobie niefortunną porę 
na palenie opjnm, ale tak się mają rzeczy 7 wielu 
przetstępcam.. Każdy ma jakąś słabą stronę. Chwi- 
la usy — i zguba, 


;— Prawda. Ale on myślał, że zabezpieczył się 


przed niespodziankami i rzeczy wiście. edyhy nie 
n. 


pani... — Lady Tamorley zwrócilu się do Ni 
Dlaczego pani chciała koniecznie zobaczyć ten po- 
sąg? Czy pani się czego domyślala * 

— Nie, ałe zastanowiło mn.e, że ten kapłan, 
członek tangu jest stróżem świątyni. Pomyślałem 
sobie odrazu. że w tem musi coś być. 

Denis myślał z przejęciem nad planem. rzu- 
conym przez Ninon, przypominając sobie to 
wszystko, co mu de Grignon powiedział o cesarzu. 
O jego strachu przed władzami franeuskiemi i chi- 
robliwej obawie. je. zostanie zesłany na jedną 
z wysp Oceanu Spokojnego, tak jak jego poprze- 
dmicy. To był punkt wyjścia. 
nertwować pot dhea AE a zrobi, co mu sie ka- 
że! Ale czem go zdenerwować? Rzeźb arz wiedział. 
że cesarz prowadził się arcyprzykłałdnie. Nagłe 
przyszło mu natchnienie. Naturalnie — posąg! 

Spojrzał na zegarek. Była siódma. ; 

— Czeka nas ciężki dzień. 


idę teraz wziąć 
zimny prysznie i przebrać się. Paniom radziłby m 
sie zdrzemnąć. Przed dsiowiątą nic się nie da zro- 
bić. Spodziewam się. że  iej godzinie zakomum'ku- 
ję paniom nowinę. 

Ninon zrobiła zawiedzioną m 'nkę. ' 


Gda 


Trzeba tylko zelu- 


734 
E A E a TE sw 


HUJ zawiera 
1kg mydła Kolöniay: 


Każda z Was, Szanowne Panie, 
zna zapewnie czystą gliceryne iako 
na 
szorstką, popękana į wrażliwa skórę. 
Dlatego też każdy drogi krem za-. 
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SOSNOWIEC. DŁUGA 18 TEL. 12-80 


"NA SYLWESTRA i K/ RNAWAŁ. 
komfułii. Senpentiny. Maski. Czapki. 
 kotyljomy. Mascotki. Ordery. Parasolki. 
Balomiki. Girlandy i wiele innych no- 
wości poleca firma: 8821 

Firma egzystuje od 189% r. 
SKŁAD MATERJAŁÓW PISMIENNYCH 

a I RYSUNKOWYCH i 

| W. PERCIK, SOSNOWIEC, 
X po owska 6. Tel. 1-88 


ue RICO 


KRWAWIENIE. 


MUSISZ 
UKOŃCZYC 


KURSY 
FACHOWE 


Korespondencyjne 
IM. prof. Sekułowicza 


Warszawa, ul. Zórawia 42. 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 


buchalterji, rachunkowości kupiec: 
kiej, korespondencji handlowej. 
stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji,jęryków obcych: angiel- 
ski, francuski, niemiecki, pisania 
na maszynach, pisowni, gramatyki 
polskiej oraz ckonomii, Po ukoń- 
czeniu 


EGZAMINA i SWIADECTWO. 
Ządajcie prospektów. 


Chcesz otrzymać posadę? 


Mz 


 FKINO-TEATR 


IPO 


u r, 
+ PALACE?” 
714 W SOSNOWCU. Ps 
ulica Warszawska 2. 


KINO 


W CZELADZI 


KINO 


"| „ZAGŁĘBIE? |; 


7715 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*% „* 


"7613 


pm 


E HARRY 


„BRYGADA SMIERCI”) e mavo MA SAR | 


„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie” 


Cennik ogloszeń: 


E E a TW 52 
A a REDAKCJA: Pilsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. 
SOSNOWIEC: ADMINI KACJA: Piłsudskiego 4, 


WYDAWCA I REDAKTOR NACZ: TADEUSZ OPIOŁA 


„KURJER ZACHODNI” 


robne OqłdSZEN. 


KUPNO 
SPRZEDAZ 


ID Sorea 
sagdnddd G -Oknidwy 


AUSTRO DAIMLER 


model 1923 r. torpedo 
60 koni — w dobrym 
utanie. Zapytania kiero- 
wać do Biura Sprzedaży 
Huty Bankowej w Dą- 
brówie Górniczej. 8786 
DENE. TERE Te E) 
Sprzedam dwa powo- 
zy, Będzin waste 
26, tel. 7-95, 


Na gwiagdke 6 foto- 
grafji i merret wyko- 
nane artyst. zł. 10, Fo- 
tografje do dowadów 
asobistych na poczeka- 
niu w zakładzie „Stu- 
djo“ w Sosnowcu, ul. 
3 Maja 23 via a vis ko- 
ściółka kol. 85 


Na SWISEdEe 6 foto- 
graffi i portret wyko- 
nane artystycznie zł. 10 
fotografje do dowodów 
osobistych na pocaeka- 
niu w zakładzie M. Stel- 
maszczyk Soanowiec-Po 
goń, Orln 4 przystanek 
tramw. Zeromskiego. 


8599 


i W niedzielę 28 grudnia r. 


CZARY”: MARJA JACOBINI 


i w poteżnym dramacie erotycznym p. t. 


Wydawnictwo 


Tel. 


TYLKO 


— w — 


Kurene Zachodnim 


zamieszczone ogłoszenia drobne 
przynoszą korzyść i efekt! 
Cena: Tylko 10 groszy od słowa! 


Można je nadawać równitż telefonicznie: 


SOSNOWIEC, NR. TELEF. 73. 


Administracja nie odpowiada. 
nie odpowiada. 


3 —CIIIE: 


O NR z OO POZZO PCA ZZO DTD i CIE 


Okazja, piękny sklep 
x dużą wystawą cen- 
trum miasta przyległa 
mieszkanie umeblowane 
wyjeżdzając sprzedam 
zaraz xa 2500 złotych 
Mysłowice Prebendy 2 
róg Bytomskiej 8630 
M o”  AM) 


LOKALE 


Daży pokój umeblowa 
ny w śródmieściu do 
wynającia, Wiadomość 
Małachowskiego 20, dru 
gia piętro. 8824 


Mieszkanie czteropo- 
kojowe x kuchnią i przed 
pokojom i balkonem w 
centrum Czeladzi, zaraz 
da wynajęcia. Wiado- 
mość w Administracji 
Kuriera Zachodniego. 
88 


O ťi 
3-pokojowe mieszka- 
nie z wszelkiemi wygo- 
dami do wynajęcia w 
Sosnowcu Małachows- 
kiego 22, piętro Sb: 


bowski. 8318 
EHIEBCHEZWAWZEWI "HH 
POSADY 
i PRACE 


Potrzebna osoba inte 
ligentna znająca się na 
kuchni pożądana bylaby 
znajomość języka nie- 
mieckiego i szycie. Zgło 
szenia do Administracji 
pod zaraz. 8832 


Pai koc ORO E a 
OD SOBOTY 27-GO DO 29-GO GRUDNIA R. B. 


w O Aese 


Chłopiec inteligentny, 
rosły i energiczny z 
cztaro-klasowem wy- 
kształceniem potrzebny 
na praktykę handlową. 
Zgłoszenia z olaan 
i ofertą do f-my Józaf 
Hlawaki, ul. Warszaw- 
ska 12, dnia 30 grodnia 
ad 10—12. 


Firma wydawnicza po 
szucuje w o snowcu 
dła rozpowszechnienia 
swych wydawnictw mło 
dych, energicznych, inte 
ligentnych ludzi. Konie- 
czne referencje orak 
gwarancja od 500 zła- 
tych. Oferty z życiory- 
sem: Biuro Pietraszka, 
Marszaikowaka 115, War 
szawa. pod „K. W.“ 
8826 


Potrzebna ałuśąca 
przychodnia od zaraz. 
Zgłaszać się Piłsudakie- 
go 33 m. 14. w godzi- 
nach 16-18. 35 


NAUKA 
I WYCHOW. 


„apisy kandydatów na 
KURSY pisaniai licze- 
nia na maszynach, orat 
wieczorowy półroczny 
kurs BUCHALTERY J 
NY, przyjmuje codzien- 
nie Sekretarjnt kursów, 
HANDLOWYCH M. 
Kołaczkowskiego, 
dzin, Sączewska 


Q- 


"EM 


Zniżki na przejazd traim- | 
6 


wajami. 845-5 
AAS E TE 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
EBETE TENEAN 
Przy wyjeździe z7 50- 
3nowen do Warszawy 
dnia 25 grudnia b. r. 
o: godzinie 5-ej popo- 
łudmu zgubiłem lub 
skradziona mi w dro- 
dze od stacji (okien- 
ko środkowe) na pe- 


ron do pociągu po- 
piesznego porttel 
zawierający 710 zł. 
dowody usobiste i 


weksel podpisany in 
blanco na zl. 500. U- 
praszu się uczciwe- 
go znalazcę o złoże- 
nie zguby do Amini. 


stracji „kurjera Za- 
chodniego” za nagro- 
dą lub  szanowuego 


złodzieja o odesłanie 
portfelu z dekumen- 
tami pod tymże adre 
sem. Ostrzega się o- 
koliczne 
przyjęciem pomieniv- 


nego weksu do dy- 
skonta. Ignacy Bro 
nisław Pele. 8820 


Zginęła książeczka 
wystawiona przez Pow. 
Kasę Chorych w So- 
snoweu Nr. 177111, na 
nazwisko E, Gra | amann D y di T 
tkawskiego. 8673- 


banki przed | 


niedziela 28 grudnia 1950 roku. 


Uwadze Szan. P. T. nieposiadającym 
oświetlenia elektrycznego 


Ułatwiamy zakładanie 
Instalacji oświetleniowych 


po 


na 10 rat miesięcznych 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 


fe 
„> 
2 w Sosnowcu 


Kosiński Jakób z 
książeczkę Kasy 
rych wydaną przez 
„Flora“, 


bił 
ho- 


ko 

8825 
Kocjan Jan unieważ- 
nia Za: legityma- 


cię Powiatowej Kasy 
chorych w Olkuszu 8788 


ROŻNE 
+ PZD ORTU W ZOE 


Warszawski zespól 
Jazbandowy, z najnow- 
szym repertuarem os- 
tatnich przeboi, przyj- 
muje zamówienia na ba 
le na bieiący karnawał 
Ran: Hotel Bristol 
11. tel. 243. 


Na miarę pasy do ele- 
ganejl, i lecznicze ściś- 
le stosowane do budo- 
wy ciała. Nowości w 
asach pryncesaowych 
Beaia Sosnowiee Dę- 


blinaka 11 8831 


mz 
Posznkuję wspólnika 
Inżyniera lub rutynowa 
nego handlowca, z ka- 
pitałem 10,000 zł, do 
rozszerzenia interesu 
przemysłowego bezkon 
kurencyjnego na całą 
Polskę. Oferty Sina. 
wiec Będzińnka 39 m. 1. 
Mechanik. 8328 
m 
Za długi zaciągnięte 
przez żonę moją Zofię 
Bakota nie odpowia- 
dam. lózef CY 


640-3 
DRY 
Reklama 
jest dźwignią 

arta 


„TAJ EMNICA NA SCENIE 


DWOJNE ŻYCIE APASZA kimi ALZNNŁI” 


Erotyczny dramat w 10 akt. z życia nizin i wyżyn stolicy nadsekwańak. 


w rolach czołowych: IVOR NOVELLO i piękna ISABEL JEANS TYGÓDIK AKTUALNY 


NAJTANIEJ 
NO OZCEK Ró Więtawa | "| | 
MATERJAŁY PISMIENNE 


Sp. Ake. 
ul. Sienkiewicza 9. 


POLECA 


SREE POLSKT 


Pawi UE: AAAA R Nr. 7 


Ki EPSZY, 
O(INROWY 
PUDER DLA DEIGI 


MATKI „żądajcie wa CEN i dro: rai hy- 

gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 

DZY” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
ka w zdrowiu i czystości, 


1841 


M c 


ra e 
DLA ROBOTNIKÓW. 


którzy są prenumeratorami Í 
„KURJERA ZACHODNIEGO“ 
udieine są w mase Redakcji 
BEZPŁATNIE 
W sprawach bezpłatnej po- 
rady prawnej zgłaszać się 
u należy do biura Redakcji 
KG 


K. Z. w Sosnowcu w dni 
powszednie od godz 2-3 


popołudniu osobiście; moż- 
na również sprawę wyłu- 
szczyć piśmiennie. 


WISEEZES=|M 


PROGRAM II f 
NIEBYWAŁA ATRAKCJA | 


Górale podalaństy! 


w śpiewach i tańcach 


PITEAN 


conym w lipcu 1930 roku pod tytułem: 


Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—50 gr., za 


BEDZIN, 


Małachowskiego 7, 
DĄBROWA, ul. Krótka 11. 


— DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO” 


DLA MŁODZIEZY DOZWOLONY 
| UATR GE2RZ6EWN ZW. — 


lei. 


sens SOA 
PEEL dramacie o niebywale frapującej treści, nakrę 


finansowe 


lek 
MIE 


Ww sUsroówLu. 


| AEL SEL 


Wydawnictwa 


z790. 


Od poniedziałku 29 grudnia 


„Kurjer Zachodni“ 


DZIEWICA ZKAIRU!| 


WKROTCE! 


AUN 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie Wien przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 28 gr. 
każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 


Ta niedostarezenje pisma z pizyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ 
Wszelkie pretensje 


niezależnych, 
zaskarżalne są w Sosnowcu. 


— CAWR 3-go Maja 27. 
TT uMODZIKU. 


FIESLUOSRIEGO a — 


liydzińska. 
REDAKTOR ODP. HENRYK STRY Ik WSK 


